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Andrzej Jasiński

W tym miesiącu
chciałbym poinfor-
mować Państwa o
naszych kolejnych
działaniach komuni-
kacyjnych. W po-
przednim miesiącu
przedstawiłem infor-
mację o podjętych
próbach rewitalizacji
linii kolejowej, a te-
raz o planach remon-
towych drogi woje-
wódzkiej 361 (droga
od Krzewia, przez
Mirsk do Orłowic i
Czerniawy).  Droga
jest zarządzana
przez Samorząd Wo-
jewództwa Dolnoślą-
skiego. Na początku
maja, w mirskim ra-
tuszu, odbyło się
spotkanie, w którym
uczestniczył członek
Zarządu Wojewódz-
twa Dolnośląskiego
odpowiedzialny za
drogi - p. Jerzy Mi-
chalak. Uzyskaliśmy
potwierdzenie, że w
roku 2017, ta droga,
będzie remontowa-
na, tzn. zostanie na
niej położona nowa
nawierzchnia. Woje-
wództwo Dolnoślą-
skie chce skorzystać
ze środków z pro-

gramów polsko - cze-
skich, w których za-
kresie niestety nie
ma możliwości na-
prawy, czy budowy
chodników. W związ-
ku z tym gmina opra-
cowuje dokumenta-
cję techniczną budo-
wy i rewitalizacji
chodników w całym
ciągu drogi, na tere-
nie gminy Mirsk. Naj-
pierw planujemy
wykonać chodniki w
mieście, a w drugim
etapie od Mirska do
Orłowic. Żeby ten
plan się powiódł zo-
stanie przez gminę
złożony wniosek do
programu przygoto-
wanego przez Woje-
wództwo Dolnoślą-
skie. W programie
50 na 50, jeśli wnio-
sek zostanie zaak-
ceptowany, 50% war-
tości inwestycji za-
płaci gmina Mirsk  i
50% Województwo
Dolnośląskie. Wspól-
nie z radnymi doszli-
śmy do wniosku, że
pomimo dysponowa-
nia niewielką ilością
środków, warto wspo
móc województwo,
by chodniki zostały

zrobione, bo są u
nas i służą naszym
mieszkańcom, a są
w złym stanie tech-
nicznym lub ich, na
niektórych odcin-
kach, po prostu, nie
ma. Ważne jest, żeby
te chodniki wykonać
przed zmianą na-
wierzchni. Wiążę się
to z prawidłowością
wykonania robót.
Innym tematem dro-
gowym, równie waż-
nym,  jest  droga po-
wiatowa pomiędzy
Orłowicami, przez
Kotlinę, Gierczyn, do
Rębiszowa. Jest to
ostatnia z dróg po-
wiatowych o niena-
prawionej nawie-
rzchni i leżąca na ser-
cu wszystkim korzy-
stającym z niej kie-
rowcom. Powiat lwó-
wecki zwrócił się z
prośbą do burmi-
strza i rady o wspar-
cie remontu tej dro-
gi. Powiat nie posia-
da środków na ten
cel, dlatego Zarząd
Powiatu Lwóweckie-
go wystąpił do Urzę-
du Marszałkowskie-
go, składając wnio-
sek w ramach Pro-
gramu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich,
na remont pierwsze-
go odcinka drogi, od
strony Rębiszowa.
Wartość projektu – 3
mln zł. Każdy tego
rodzaju projekt jest
finansowany ze
środków unijnych w
ok. 64%, reszta jest
udziałem własnym
wnioskodawcy. Po-
wiat chciałby aby
udział własny, po

połowie, został sfi-
nansowany przez
niego i gminę. Jest
na to zgoda burmi-
strza i rady. Oczywi-
ście tych środków
(na wkład własny)
nie ma w budżecie.
Trzeba będzie zacią-
gnąć pożyczkę ban-
kową, ale wydaje mi
się, że, o ile wniosek
zostanie przyjęty do
realizacji przez
Urząd Marszałkow-
ski (wniosków jest
dużo więcej niż moż-
liwości finansowych
Urzędu Marszał-
kowskiego), warto
będzie to zrobić.
Chciałbym jeszcze
poinformować o pro-
pozycji złożonej nam
przez sąsiadów, a
dotyczącej bezpłat-
nej komunikacji pu-
blicznej. Świeradów-
Zdrój organizuje
taką komunikacje
wewnątrz miasta, ale
chciałby również by
przebiegała przez
część terenów gminy
Mirsk. Konkretnie
chodzi o przejazd
przez Krobicę, Orło-
wice do Geoparku i z
powrotem do Czer-
niawy oraz od Świe-
radowa przez Roz-
droże Izerskie do
Szklarskiej Poręby.
Te propozycje wzbu-
dziły liczne kontro-
wersje, radni długo
nad nimi debatowa-
li, bo są oczywiście
korzyści w postaci
bezpłatnych przejaz-
dów na tych odcin-
kach, ale są też oba-
wy, że spowoduje to
mniejszą liczbę ko-

rzystających z za-
p r o p o n o w a n y c h
przez prywatnych
przewoźników prze-
jazdów. Może to do-
prowadzić do zawie-
szenia czy zlikwido-
wania części kursów.
Druga obawą jest
możliwość korzysta-
nia z niej dzieci w
wieku szkolnym, któ-
re zrezygnują z na-
uki w szkole w Kro-
bicy, a wybiorą szko-
łę świeradowską,
czy tę w Czerniawie.
Dla naszego budżetu
byłaby to sytuacja
bardzo niedobra, bo
im mniej środków z
subwencji oświato-
wej, tym więcej gmi-
na musi do szkoły
dopłacać.     Tak na-
prawdę będziemy
mogli poznać plusy i
minusy w praktyce
dopiero po urucho-
mieniu i dłuższym
użytkowaniu w/w
k o m u n i k a c j i .
Wprawdzie radni za-
decydowali o wyra-
żeniu zgody dla
Świeradowa-Zdroju
na przejazd przez
Orłowice, Krobicę i
Rozdroże, ale na ra-
zie tylko na rok.
W przypadku poja-
wienia się sygnałów
o likwidacji przejaz-
dów przez innych
przewoźników lub
rezygnacji dzieci z
nauki w szkole w
Krobicy, porozumie-
nie może nie być kon-
tynuowane.
Czas pokaże czy bę-
dzie to dobre rozwią-
zanie.
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Z ¿ycia Rady Miejskiej Gminy MirskZ ¿ycia Rady Miejskiej Gminy MirskZ ¿ycia Rady Miejskiej Gminy MirskZ ¿ycia Rady Miejskiej Gminy MirskZ ¿ycia Rady Miejskiej Gminy Mirsk
Sesja, która odbyła się w dniu 14.04.2016,
poświęcona była głównie dwóm tematom:
1. Projektowi Statutu Gminy Mirsk – omó-
wieniu zmian.
2. Rozpatrzeniu wniosku Gminy Miejskiej
Świeradów Zdrój w sprawie zawarcia
porozumienia dotyczącego realizacji za-
dania publicznego w zakresie lokalnego
transportu zbiorowego na terenie gminy
Mirsk.
Specjalnie w tym celu powołana Komi-
sja Statutowa, na kilkunastu posiedze-
niach, dokładnie przeanalizowała aktu-
alnie obowiązujący Statut Gminy Mirsk
i zaproponowała wprowadzenie w nim
wielu poprawek. Proponowane zmiany
zostały skonsultowane pod względem
prawnym z Sekretarzem Gminy oraz
radcą prawnym Gminy Mirsk.
Na sesji przewodniczący Komisji Statu-
towej przedstawił radnym projekt nowe-
go Statutu. Na wniosek radnych i bur-
mistrza, przegłosowano i wprowadzono
jeszcze 6 dodatkowych poprawek.
Rada zdecydowała, żeby projekt Statu-
tu Gminy Mirsk przed ostatecznym gło-
sowaniem przesłać do nadzoru prawne-
go Urzędu Wojewódzkiego, w celu wy-
eliminowania ewentualnych błędów
prawnych.
Następnie Rada  zajęła się wnioskiem
Gminy Miejskiej Świeradów Zdrój w spra-
wie zawarcia porozumienia dotyczące-
go realizacji zadania publicznego w za-
kresie lokalnego transportu   zbiorowe-
go na terenie Gminy Mirsk.
Długa i zawzięta dyskusja, w której nie
było zgody co do zawarcia porozumie-
nia, zakończyła się wnioskiem skierowa-
nym do Burmistrza Miasta Świeradowa
Zdroju  o doprecyzowanie szczegółów
dotyczących międzygminnego porozu-
mienia gmin np. dokładniejszych map z
przebiegu tras przejazdu autobusu,
wstępnego rozkładu jazdy itp. Zaintere-
sowanych tym tematem kierujemy do
felietonu w-ce przewodniczącego
Krzysztofa Menke zamieszczonego w
dalszej części „Wieści Mirska”.
Rada podjęła również uchwały w spra-
wie:
a) określenia przystanków komunikacyj-
nych na terenie Gminy Mirsk, których
właścicielem lub zarządzającym jest
Gmina Mirsk oraz warunków i zasad ko-
rzystania z tych przystanków
b) zmian budżetu na 2016 r.         RMGM

W miesiącu kwietniu radni obrado-
wali na dwóch sesjach. Druga se-
sja miała miejsce w dniu  28.04.2016
r. Wiodącym tematem tej sesji było,
w szerokim rozumieniu tego słowa,
bezpieczeństwo publiczne w Gmi-
nie Mirsk. W sesji brali udział za-
proszeni goście: Komendant Komi-
sariatu Policji w Gryfowie Śląskim
podkomisarz Wojciech Czafurski,
Kierownik Grupy ds. Cudzoziem-
ców Placówki Straży Granicznej w
Zgorzelcu  major Krzysztof Pawło-
wicz, Inspektor Inspekcji Transpor-
tu Drogowego we Wrocławiu Jacek
Terlecki, Dyrektor Jeleniogórskie-
go Pogotowia Ratunkowego Da-
riusz Kłos, Zastępca Komendanta
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Lwówku Śląskim mł. bryg.
Mariusz Mróz,  Prezes Miejsko-
Gminnego Zarządu OSP w Mirsku
Adam Paździor, Kierownik Poste-
runku Policji w Mirsku starszy aspi-
rant Piotr Tyrcz, Inspektor Straży
Miejskiej w Mirsku Tadeusz Pio-
trowski, Radny Rady Powiatu Lwó-
weckiego, Piotr Czembrowski, Bur-
mistrz Miasta i Gminy Mirsk An-
drzej Jasiński, Burmistrz Miasta
Świeradów Zdrój Roland Marci-
niak, Dyrektor Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej w
Mirsku Alfred Adamczyk. Po pre-
zentacjach i wystąpieniach zapro-
szonych gości  nasunął się wniosek,
który jednoznacznie sprecyzował
major Pawłowicz: mieszkańcy gmi-
ny Mirsk powinni czuć się bezpiecz-
nie. W dalszej części podjęto
uchwały dotyczące:
a) przystąpienia do projektu „Wie-
że i punkty widokowe oraz ścieżki
na rzecz rozwoju turystyki w Eu-
roregionie Nysa”, realizowanego w
ramach programu Interreg V-A
Republika Czeska – Polska
b) przystąpienia do projektu „Ro-
werem wokół Gór Izerskich”, reali-
zowanego w ramach programu In-
terreg V-A Republika Czeska – Pol-
ska
W/w projekty mają być realizowa-
ne wspólnie z partnerami czeski-
mi i polskimi. Zgodnie z wymogami
regulaminu projektu niezbędne jest
podjęcie przez wszystkich partne-

rów uchwały o przystąpieniu do pro-
jektu.
Następnie przewodniczący Komisji
Rewizyjnej przedstawił protokół z roz-
patrzenia skargi na Dyrektora Zakła-
du Gospodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej w Mirsku w sprawie braku re-
akcji ze strony ZGKiM w związku z
„problemem braku kanalizacji” w nie-
ruchomości przy ul Zdrojowej 9. Ko-
misja proponowała uznać skargę za
zasadną.
Po wysłuchaniu opinii stron, oraz dys-
kusji, Rada większością głosów popar-
ła stanowisko Komisji Rewizyjnej tzn.
uznała skargę za zasadną.

W części obrad – interpelacje, zapy-
tania i wnioski należy zwrócić uwagę
na wystąpienia:
a) w-ce przewodniczącego RMGM Pio-
tra Cybulskiego w sprawie zezwolenia
Głównego Inspektora Ochrony Środo-
wiska na wwóz odpadów z Niemiec w
postaci gleby i kamieni do przedsię-
biorstwa Pri-Bazalt z Rębiszowa. W
trakcie dyskusji ustalono, że bur-
mistrz wystosuje pismo w tej sprawie
do Głównego Inspektora Ochrony Śro-
dowiska i Starosty Powiatu Lwówec-
kiego,
b) na pytanie radnego Wasilewskiego
burmistrz odpowiedział, że mieszkań-
cy gminy złożyli ok. 30 wniosków w
sprawie dofinansowania budowy stud-
ni,
c) burmistrza Gminy Miejskiej Świe-
radów Zdrój Rolanda Marciniaka,
który poprosił radnych o wyrażenie
zgody na podpisanie porozumienia
międzygminnego dotyczącego realiza-
cji zadania publicznego w zakresie lo-
kalnego transportu zbiorowego, gdyż
brak zgody spowoduje opóźnienie w
uruchomieniu komunikacji. Pan bur-
mistrz wyjaśnił, że Gmina Leśna,
Szklarska Poręba, Świeradów-Zdrój
już podjęły lub w najbliższym czasie
podejmą stosowną uchwałę upoważ-
niającą burmistrzów do zawarcia po-
rozumienia. Po dyskusji, w trybie gło-
sowanie imiennego, większością gło-
sów przegłosowano wniosek,  aby pod-
pisać porozumienie na okres próbny -
1 roku z miesięcznym okresem wypo-
wiedzenia. Ostateczne głosowanie w
tej sprawie będzie miało miejsce na
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Świeradów kupił sobie autobus. I fajnie.

Autobus, jak to autobus, ma jeździć i wozić ludzi. Logiczne.

Do tego, ma wozić ludzi za darmo. Super!

Ma robić pętlę wokół Świeradowa, ale z podziału admini-
stracyjnego wynika, że tak jadąc  zahacza o Orłowice, a
można też o Krobicę. I co?

Ano to – żeby świeradowski autobus mógł zatrzymywać się
w Orłowicach i Krobicy, Świeradów musi mieć zgodę Rady
Miejskiej Gminy Mirsk. Aha.

I tu zaczynają się schody. No właśnie.

Zdania radnych są podzielone. Jedni są za, a inni przeciw.

Argument za – skoro przez Orłowice będzie jeździć auto-
bus, i do tego darmowy, czemu nasi mieszkańcy nie mogą z
niego skorzystać – czemu nie?

Argumenty przeciw – autobus będzie nam zabierał dzieci ze
szkoły w Krobicy – czy aby na pewno?
- z autobusu będą mogli korzystać tylko mieszkańcy Orło-
wic i Krobicy – to  niesprawiedliwe!? A co z resztą gminy?
- płatni przewoźnicy mogą zrezygnować z części kursów-
wątpliwe.

Dyskusje, rozważania i analizy trwają od sesji marcowej.

Niby taka prosta sprawa. A jednak…

AUTOBUS NIEZGODY

sesji w dniu 31.05.2016 r..
W części obrad – sprawy różne, przewodnicząca Rady, ko-
rzystając z obecności burmistrza Ronalda Marciniaka,  na-
wiązała do negatywnych artykułów ukazujących się w ga-
zecie świeradowskiej odnoszących się do poziomu naucza-
nia Liceum Ogólnokształcącego i Technikum Hotelarskiego
w Mirsku.                                                                   RMGM

1. Małgorzata Myślicka - Łoś - w każdą środę
miesiąca od 10.00 do 13.00
2. Piotr Cybulski - w każda środę miesiącą od
10.00 do 13.00
3. Krzysztof Menke - w każda środę miesiącą
od 10.00 do 13.00
4. Bogusław Nowicki - w każdy poniedziałek
miesiąca od 11.15 do 12.15
5. Bartosz Baszak -
w pierwszy wtorek miesiąca od 13.00 do 15.00

DYŻURY RADNYCH
W BIURZE RADY

            Krzysztof Menke
w-ce przewodniczący RMG Mirsk

Burmistrz
Miasta i Gminy Mirsk

Andrzej Jasiński
przyjmuje interesantów

w każdy poniedziałek miesiąca
w godzinach 13.00 - 16.00.

Osoby starsze i niepełnosprawne mogą być przyjęte
przez burmistrza w czytelni biblioteki, na parterze ra-
tusza, po zgłoszeniu się w Centrum Informacji Tury-
stycznej.
W uzasadnionych sytuacjach osoba zainteresowana
może być przyjęta w inny dzień, po wcześniejszym, te-
lefonicznym uzgodnieniu wizyty.

OGŁOSZENIE WYNIKÓW
WYBORU OFERT

1. Nazwa zamówienia: „Budowa placu integracyjne-
go w Krobicy z siłownią plenerową i otoczeniem”
2. Nazwa Zamawiającego realizującego zamówienie:
Gmina Mirsk
3. Przedmiot zamówienia: roboty budowlane
4. Szacunkowa wartość zamówienia:
Wartość netto: 65 007,47 PLN (słownie złotych: sześć-
dziesiąt pięć tysięcy siedem  47/100)
Wartość zamówienia w przeliczeniu na euro wynosi:
15.571,02 euro netto.
Średni kurs złotego do euro służący do przeliczenia
wartości zamówienia przyjęty został zgodnie z Rozpo-
rządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 28 grudnia
2015r. w sprawie średniego kursu złotego w stosunku
do euro stanowiącego podstawę przeliczania wartości
zamówień publicznych (Dz. U. z 2015r. poz. 2254) 1
EURO = 4,1749 zł.
5. Forma i sposób upublicznienia informacji o zamó-
wieniu: tablica ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy   Mirsk,
strona internetowa w BIP.
6. Streszczenie oceny i porównania ofert:
1) PHU Concept Tomasz Mitraszewski, Osiedle Różane
13c/10, 58-200 Dzierżoniów; cena: 78 720,00 zł brutto
(89,83 pkt)
2) Speed Invest sp. z o.o., ul. Ossowska 15, 05-230 Ko-
byłka; cena: 96 924,00 zł brutto (72,96 pkt)
3) JOKO Jolanta Kozłowska, ul. Iwaszkiewicza 26/6, 55-
200 Oława; cena: 89 790,00 zł brutto (78,76 pkt)
4) Zakład Produkcyjno- Usługowo- Handlowy Zofia Jar-
czewska, ul. Nadbrzeżna 8, 59-630 Mirsk; cena: 70 717,89
zł brutto (100 pkt)
5) Firma Handlowo-Usługowa Fortissimus Arkadiusz Le-
śniański, ul. Fabryczna 16, 59-630 Mirsk; cena: 78 698,61
zł brutto (89,86 pkt)
7. Za najkorzystniejszą we wszystkich kategoriach
uznano ofertę: Zakładu Produkcyjno - Usługowo -
Handlowego Zofia Jarczewska, ul. Nadbrzeżna 8, 59-
630  Mirsk.
8. Uzasadnienie wyboru najkorzystniejszej oferty:
Oferent zaproponował korzystną cenę  zgodnie z wy-
mogami określonymi w procedurze badania rynku.
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Sprawy szacowania szkód łowieckich uregulowane są w:
- ustawie z dnia 13 października 1995 r. Prawo łowieckie
(Dz. U. z 2015 r., poz. 2168 ze zm.),
- rozporządzeniu Ministra Środowiska z dnia 8 marca 2010
r. w sprawie sposobu postępowania przy szacowaniu szkód
oraz wypłat odszkodowań za szkody w uprawach
i płodach rolnych (Dz. U. Nr 45, poz. 272).
Zgłaszanie szkód łowieckich:
1. właściciel lub posiadacz gruntu, na którym powstała
szkoda (poszkodowany) zgłasza szkodę w formie pisem-
nej w terminie 3 dni od dnia stwierdzenia szkody, a w
przypadku szkód wyrządzonych w sadach, w terminie 14
dni (formularz zgłoszenia szkody w uprawach – oględzi-
ny dostępny w Urzędzie Miasta i Gminy Mirsk, Plac Wol-
ności 39, pok. nr 8, a także u sołtysów sołectw Gminy
Mirsk),
2. szkody łowieckie zgłasza się osobom uprawnionym do
przyjmowania zgłoszeń wyznaczonych przez dzierżaw-
ców lub zarządców obwodów (wykaz osób uprawnionych
do przyjmowania zgłoszeń szkód łowieckich dostępny w
Urzędzie Miasta i Gminy Mirsk oraz u sołtysów)
3. zgłoszenie należy własnoręcznie i  czytelnie podpisać.
Szacowanie szkód łowieckich:
1. etap pierwszy, wstępne szacowanie dokonuje się w ter-
minie 7 dni od dnia zgłoszenia szkody,
2. etap drugi, ostateczne szacowanie szkody oraz ustale-
nie wysokości odszkodowania dokonuje się najpóźniej na
dzień przed sprzętem uszkodzonej lub zniszczonej upra-
wy, w terminie 7 dni od dnia zgłoszenia szkody – o termi-
nie planowanego sprzętu uszkodzonej uprawy poszkodo-

ZGŁASZANIE SZKÓD ŁOWIECKICH
wany jest obowiązany powiadomić szacującego w formie
pisemnej, co najmniej 7 dni przed zamierzonym sprzętem
(formularz zgłoszenia dotyczący zawiadomienia o zbio-
rze – szacowanie dostępne w Urzędzie Miasta i Gminy
Mirsk oraz u sołtysów).
Z w/w oględzin sporządzany jest protokół. Podpisanie
protokołu bez uwag oznacza akceptację wysokości od-
szkodowania w nim wyliczonej. Jeżeli poszkodowany nie
zgadza się ze sposobem dokonania szacowania lub wyso-
kością odszkodowania, należy odnotować powyższe w
podpisywanym protokole.
W przypadku powstania sporu co do wysokości ustalone-
go wynagrodzenia szkody, strony mogą zwrócić się do or-
ganu gminy w celu przeprowadzenia mediacji dla polu-
bownego rozstrzygnięcia sporu zgodnie z art. 47 ust. 2
ustawy z dnia 13 października 1995 r. Prawo łowieckie
(Dz. U. z 2015 r., poz. 2168 ze zm.).
W przypadku braku ugody możliwe jest wystąpienie na
drogę sądową z pozwem o zapłatę.

Wykaz osób uprawnionych do przyjmowania zgłoszeń
szkód łowieckich:
1. Koło Łowieckie GŁUSZEC obwód nr 259, pan Wie-
sław Janus, tel. 603 748 833, 655 251 730
2. Koło Łowieckie KNIEJA obwód nr 260, pan Jerzy Prask
(tel. do Koła Łowieckiego „Knieja” 607 069 403)
3. Koło Łowieckie WIENIEC obwód nr 234 i 235, pan
Eugeniusz Burlik, tel. 605 936 591, 75 721 14 46
4. Koło Łowieckie im. św. HUBERTA obwód nr 258, pan
Dariusz Szczepański, tel. 603 640 406

OPRÓŻNIANIE SZAMB
Przypominamy, że zgodnie z art. 5 ust. 1 pkt 2 i 3a i 3b
ustawy z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu czystości
i porządku w gminach (tj.: Dz. U. 2013 poz. 1399 z późn.
zm.) właściciele nieruchomości zapewniają utrzymanie
czystości i porządku w gminach przez:
- w miejscowościach, gdzie nie ma sieci kanalizacyjnej
wyposażenie nieruchomości w zbiornik bezodpływowy nie-
czystości ciekłych lub przydomową oczyszczalnię ścieków
bytowych, spełniające wymagania określone w przepisach
odrębnych,
- gromadzenie nieczystości ciekłych w zbiornikach bez-
odpływowych,
- pozbywania się zebranych na terenie nieruchomości nie-
czystości ciekłych w następujący sposób:

1) podpisać umowę na odbiór nieczystości ciekłych.
Umowa taka powinna być zawarta z przedsiębiorcą
posiadającym zezwolenie na prowadzenie działalno-
ści w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływo-
wych i transportu nieczystości ciekłych na terenie
gminy Mirsk,
2) nieczystości ciekłe gromadzone w zbiornikach bez-
odpływowych usuwać nie rzadziej niż raz na kwartał.
W chwili kontroli właściciel nieruchomości zobowią-
zany jest do okazania takiej umowy oraz dowodów
uiszczenia opłat (rachunków) za usługę opróżniania

zbiorników bezodpływowych lub pozbywania się ko-
munalnych osadów ściekowych z przydomowych
oczyszczalni ścieków.
W związku z powyższym prosimy o zawieranie umów na
wywóz nieczystości ciekłych z uprawnionymi podmiota-
mi, a także zachowywanie potwierdzeń dokonywanych
wywozów.
W przypadku nie przestrzegania obowiązujących prze-
pisów właściciel nieruchomości  może zostać ukarany
mandatem karnym lub zostanie wobec niego skierowany
wniosek do Sądu Rejonowego o ukaranie karą grzywny
do 5000 zł.
Poniżej  przedstawiamy uprawnione podmioty do opróż-
niania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczy-
stości ciekłych na terenie gminy Mirsk:
1. Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej,
ul. Mickiewicza 38, 59-630 Mirsk, tel. 75 78 34 467
2. Gminny System Wodociągów i Kanalizacji „KAMIE-
NICA” Sp z o.o., 58-512 Stara Kamienica, tel. 75 75 14 516
3. Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe EKO-OLMI,
ul. Przedmieście 16/2, 59-630 Mirsk, tel. 508 300 083
4. Zakład Utylizacji Odpadów Komunalnych
„IZERY” Sp. z o.o., ul. Kargula i Pawlaka 16, 59-623 Lu-
bomierz, tel. 75 78 33 160
5. SIMEKO Sp. z o.o., al. Jana Pawła II 33, 58-506 Jele-
nia Góra, tel. 75 64 28 065                                   A. Szabla

   A. Szabla
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30 kwietnia br. w świetlicy szkolnej w Mirsku odbył się IV
Zjazd Oddziału Miejsko-Gminnego ZOSP RP w Mirsku.
Zjazd miał charakter sprawozdawczo-wyborczy, 17 dele-
gatów oprócz wysłuchania sprawozdań ustępującego Za-
rządu wybierało również nowe władze, które przez na-
stępne pięć lat reprezentować będą gminę Mirsk wśród
braci pożarniczej. W zjeździe oprócz ustępującego Za-
rządu uczestniczyli również goście zaproszeni w osobach
pana Andrzej Jasińskiego – Burmistrza Miasta i Gminy
Mirsk, pana Piotra Cybulskiego – Wiceprzewodniczącego
Rady Miejskiej Gminy Mirsk, pana Mirosława Ożogowskie-
go – Naczelnika Wydziału Operacyjno-Szkoleniowego Ko-
mendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Lwów-
ku Śląskim oraz pana Henryka Leśkowa – Prezesa Za-
rządu Oddziału Powiatowego ZOSP RP w Lwówku Śląskim.
Sprawozdanie oraz podziękowanie w imieniu ustępują-
cych władz za wiele lat współpracy złożył były już Prezes
Zarządu Oddziału druh Adam Paździor, który razem z
ustępującym Komendantem Miejsko-Gminnym druhem Ry-
szardem Hnydyszynem zostali uhonorowani przez Bur-
mistrza pamiątkowymi dyplomami, a ze strony strażaków
statuetkami pożarniczymi.
Delegaci na Zjazd postanowili, że w skład nowego Zarzą-
du wejdą reprezentanci wszystkich jednostek OSP z tere-
nu gminy Mirsk z naciskiem na jednostki wiodące, a więc
OSP Mirsk, Rębiszów oraz Krobica-Orłowice.

NOWE WŁADZE OSP

Tak więc Zarząd  składa się z 16 osób, które spośród sie-
bie wybrał osoby na konkretne funkcje oraz 7-osobowe
Prezydium, a mianowicie:

Prezes Zarządu Oddziału M-G ZOSP RP w Mirsku – Se-
bastian Sokołowski,
Komendant Miejsko-Gminny ZOSP RP  w Mirsku –
Łukasz Hryciew,
Wiceprezes Zarządu Oddziału M-G ZOSP RP w Mirsku –
Mariusz Krzyśków,
Sekretarz Zarządu Oddziału M-G ZOSP RP w Mirsku –
Radosław Kuźniar,
Skarbnik Zarządu Oddziału M-G ZOSP RP w Mirsku –
Aleksandra Cybulska,
Członek Prezydium Zarządu Oddziału M-G ZOSP RP w
Mirsku – Filip Bąk,
Członek Prezydium Zarządu Oddziału M-G ZOSP RP w
Mirsku – Konrad Krajewski.
Pełny skład Zarządu uzupełniają jego członkowie w oso-
bach: Stanisława Subocza, Bronisława Orzechowskiego,
Adam Fliga, Grzegorza Kraszewskiego, Jana Stąpora,
Jana Krzyśkowa, Michała Domina, Eweliny Wadowskiej
oraz Zenona Sucheckiego.                                        R. Kuźniar

O G Ł O S Z E N I E

Przypominamy przedsiębiorcom prowadzącym
sprzedaż napojów alkoholowych, że z dniem 31 maja
2016 r. upływa termin wniesienia opłaty  (II rata)
za korzystanie z zezwolenia w 2016 r.

Opłatę w należnej wysokości wnosi się:
1. w kasie UMiG Mirsk w poniedziałek od godz. od
8.00 do godz. 15.00, wtorek-piątek od godz. 9.00 do
godz. 13.30
2. na rachunek bankowy urzędu PKO BP 68 1020
2124 0000 8102 0011 0221

Burmistrz
Miasta i Gminy Mirsk

informuje
iż zarządzeniem nr:

44/2016 z dnia 20.04.2016 r.
45/2016 z dnia 20.04.2016 r.
46/2016 z dnia 25.04.2016 r.
54/2016 z dnia 11.05.2016 r.

zostały wytypowane nieruchomości stanowiące wła-
sność Gminy Mirsk przeznaczone do sprzedaży lub
dzierżawy.
W/w zarządzenia znajdują się na stronie internetowej
tut. Urzędu (www.mirsk.pl - BIP, w zakładce: komuni-
katy).
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Podziemne atrakcje turystyczne zyskują każdego roku
nowych miłośników. Wzrost liczby odwiedzających takie
obiekty jest spowodowany m.in. ich szczególnym charak-
terem, aurą tajemniczości i skrywanymi przez nie histo-
riami, które poznaje się w trakcie zwiedzania. Także nasz
gminny Geopark w Krobicy stał się magnesem dla ludzi
poszukujących niestandardowych wrażeń, wzbudzając
wiele emocji. Najczęściej turyści są zaskoczeni, że tak z
zewnątrz niepozornie wyglądający obiekt, skrywa w so-
bie takie zasoby. Bogata przeszłość górnicza rejonu Gór i
Pogórza Izerskiego daje mnóstwo powodów również do
przejścia naziemną ścieżką turystyczną od kopalni św.
Jana w Krobicy do Przecznicy. Zagłębiając się w tematy-
kę geoturystyki nie umknie fakt, iż sama nazwa „geopark”
jest pojęciem o znaczeniu o wiele szerszym, niż przyjęto
na potrzeby funkcjonowania sztolni w Krobicy. Dziedzic-
two geologiczne, a przede wszystkim górnicze tego tere-
nu zobowiązuje do otworzenia perspektywy krobickiego
obiektu, wzbogacenia go, udostępnienia kolejnych sztol-
ni i stanowisk górniczych, rozbudowania go itd.

GEOPARK SZANSĄ NA ROZWÓJ

Stąd starania gminy Mirsk o pozyskanie dodatkowych
środków na utworzenie swoistego centrum geoturystyki i
edukacji ekologicznej w Krobicy. Aczkolwiek „geopark”
w ogólnym pojęciu jest bezsprzecznie większym obszarem
niż zbocza Grzbietu Kamienickiego Gór Izerskich na te-
renie gminy Mirsk, a przede wszystkim skupia różnorod-
ne grono zainteresowanych osób, instytucji, jednostek, pod-
miotów posiadających interesujące, unikatowe geostano-
wiska oraz zajmujących się górnictwem, geologią, edu-
kacją, archeologią, historią czy ekologią w tych miejscach
dla zagospodarowania turystycznego tych obiektów. Nie
jest to oczywiście precyzyjna definicja „geoparku”, ale
określa jego specyficzny charakter. Oczywiście posiada-
nie statusu „geoparku” jest wyróżniające i bardzo korzyst-
ne z wielu powodów, w szczególności promocyjnych, tury-
stycznych, ekologicznych a także finansowych. Bez-
sprzecznie jest to ogromna szansa zaistnienia w kraju,
ale także możliwość pojawienia się na europejskim ryn-
ku turystycznym. W trakcie prac nad utworzeniem ścież-
ki „Śladami dawnego górnictwa kruszców” dr Maciej Ma-
dziarz z KGHM Cuprum CB-R kierownik tego projektu
stale powtarzał, że tereny gminy Mirsk, Stara Kamieni-
ca, Szklarska Poręba są niezwykle bogate w stanowiska

geologiczne czy górnicze i niezbędnym jest prowadzenie
rozmów w kierunku utworzenia na tym obszarze geopar-
ku. Nadarzyła się ku temu okazja w postaci konferencji
„Strategia rozwoju geoturystyki i geoparków w Polsce”,
na którą Pan Mariusz Orion Jędrysek- Sekretarz Stanu w
Ministerstwie Środowiska i jednocześnie Główny Geolog
Kraju, dzięki inicjatywie dra Madziarza- członka Rady
Geologicznej przy Ministrze Środowiska, zaprosił gminę
Mirsk. Spotkanie odbyło się 19 kwietnia 2016r. w Warsza-
wie i oprócz Burmistrza Miasta i Gminy Mirsk Andrzeja
Jasińskiego oraz Krzysztofa Prędkiego zajmującego się
funduszami UE w mirskim urzędzie, brali w nim udział
także przedstawiciele m.in. Szklarskiej Poręby i Świera-
dowa-Zdroju oraz Nadleśnictw Szklarska Poręba i Świe-
radów. Sprzyjający klimat rozmów sprawił, że reprezen-
tanci naszego regionu zaczęli intensyfikować swoje dzia-
łania w kontekście utworzenia geoparku na obszarze Gór
Izerskich, czego wynikiem było spotkanie tematyczne w
kopalni św. Jana w Krobicy 12 maja br. Uczestniczyli w
nim przedstawiciele Nadleśnictw Szklarska Poręba i Świe-
radów, Gminy Szklarska Poręba, Gminy Stara Kamieni-
ca, Gminy Świeradów-Zdrój, Karkonoskiego Parku Naro-
dowego, Lokalnej Organizacji Turystycznej w Szklarskiej
Porębie, Muzeum Karkonoskiego, Sudeckiego Bractwa Wa-
lońskiego, Towarzystwa Izerskiego, Muzeum Ziemi Juna
przy wsparciu Pana Bogdana Szczerbaka z Rady Geolo-
gicznej przy Ministrze Środowiska. Gmina Mirsk gościła
także nowego prezesa zarządu KGHM Cuprum Sp. z o.o.
CB-R Pana Piotra Dytko wraz z pracownikami Panami
Rafałem Dębkowskim- Kierownikiem Zakładu Górnictwa,
Wiktorem Kowalczykiem oraz Maciejem Madziarzem. W
tak  różnorodnym składzie grupa wysłuchała wstępu hi-
storycznego o rozwoju górnictwa kruszców na terenie
gminy Mirsk, a potem zwiedziła krobickie sztolnie. Na-
stępnie wszyscy obecni dyskutowali nad możliwościami
prawno-organizacyjnymi utworzenia geoparku na obsza-
rze Gór Izerskich. W związku z przychylnym nastawie-
niem Rady Geologicznej przy Ministrze Środowiska, jak i
zaangażowaniem wielu podmiotów, przyspieszono tempo
tych prac. Uzyskanie statusu geoparku jest szansą, którą
należy jak najlepiej wykorzystać, o ile nie pojawią się
okoliczności, które ten proces zatrzymają.
                                                          Joanna Trudzińska
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W Kwieciszowicach,
przepięknej wsi, poło-
żonej na terenach o
dużych walorach
przyrodniczych, oto-
czonej łąkami i pola-
mi uprawnymi, z ini-
cjatywy nieformalnej
grupy - Izerskie Bła-
watki, realizowany
jest projekt dofinan-
sowany ze środków
 Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wod-
nej pn. „Kwieciszowi-
ce – Kwitnąca Wieś w
Otoczeniu Natury
2000”. Projekt w
K w i e c i s z o w i c a c h

KWITNĄCA WIEŚ

"Oddolne inicjatywy dla zachowania bioróżnorodności
 i ochrony siedlisk owadów zapylających", sfinansowano

ze środków Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.
Projekt jest koordynowany przez Fundację Ekologiczną "Zielona Akcja"

funkcjonuje w ramach ogólnokrajowe-
go projektu „Oddolne inicjatywy dla
zachowania bioróżnorodności i ochro-
ny siedlisk owadów zapylających",
którego koordynatorem jest Fundacja
Ekologiczna Zielona Akcja.
Na kwieciszowickich łąkach wystę-
pują ciekawe i mało znane gatunki
roślin i zwierząt, np. motyle objęte
ścisłą ochroną (przeplatka aurinia,
modraszek telejus, czerwończyk nie-
parek). Mieszkańcy Kwieciszowic re-
alizują inicjatywę w trosce o utrzyma-
nie lokalnej bioróżnorodności i ochro-
nę siedlisk wymienionych motyli i in-
nych dzikich zapylaczy. Działania w
ramach projektu polegają na nasa-
dzeniu roślin nektarodajnych i żywi-
cielskich dla dzikich zapylaczy (ale

będzie miejsce, gdy
roślinki zakwitną i
zatętnią życiem.
Kolejnymi działania-
mi w ramach projek-
tu będzie postawienie
przy świetlicy zada-
szenia-wiaty eduka-
cyjnej z ławostołami,
tablic edukacyjnych
oraz nasadzenie ro-
ślin nektarodajnych
przy budynku Ochot-
niczej Straży Pożar-
nej w Kwieciszowi-
cach.
Ciekawe będzie uro-
czyste zakończenie
projektu, które zapla-
nowano na 3 lipca br.

również pszczoły miodnej) oraz utwo-
rzeniu ogrodu ekologicznego, eduka-
cyjnego przy świetlicy i remizie stra-
żackiej. Oprócz wymienionych aspek-
tów,  celami inicjatywy są: edukacja
ekologiczna mieszkańców i turystów
odwiedzających wieś, wykorzystanie
walorów ogrodów do odtworzenia kra-
jobrazu, wzbogacenie oferty wioski te-
matycznej „Kwieciszowice - wieś w oto-
czeniu natury”.
Pierwszą duża akcję sadzenia drzew,
krzewów oraz bylin nektarodajnych
mieszkańcy Kwieciszowic zorganizo-
wali w sobotę, 14 maja br.  Pod świe-
tlicą wiejską zebrało się kilkanaście
osób, które w pocie czoła przygotowa-
ły rabatę z kamieni i ziemi dla około
80 bylin, a następnie posadziły około
100 krzewów i drzewek nektarodaj-
nych. Na nowo powstałej rabacie po-
stawiono 3 hoteliki dla dzikich zapy-
laczy. Uczestnicy sobotniej akcji od-
poczywali po pracy przy wspólnym
ognisku.
Wspomnieć również należy, że kilka
dni wcześniej udało się zrobić schody
z kamienia, które prowadzą przez
skarpę do nowej rabaty. Otoczenie
kwieciszowickiej świetlicy pięknieje z
każdą chwilą. Można sobie tylko wy-
obrazić, jak kolorowe i bajkowe to

Będzie na nim między innymi spotka-
nie z przyrodnikami Zachodniosudec-

kiego Towarzystwa Przyrodniczego.
Mieszkańcy Kwieciszowic, którzy po-
święcili wiele godzin swojego cennego
czasu na społeczną pracę przy reali-
zacji projektu to: Piotr Czerwiński,
Krzysztof Leśkiewicz, Paweł Góral-
czyk, Sławomir Korn oraz koordyna-
tor - Renata Korn.
Podziękowania i słowa uznania należą
się mieszkańcom wsi, którzy włączyli
się do sobotniej akcji.          R.K., D.W.
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WIEŚCI Z POWIATU

Więcej informacji o powiecie lwóweckim na stronie
www.powiatlwowecki.pl

i w kolejnych numerach „Wieści Mirska”

Rowerem przez powiat lwówecki….
Otwarcie Sezonu Rowerowego Powiatu Lwóweckiego
odbyło się w sobotę 23 kwietnia. Impreza, choć po raz
pierwszy organizowana, wypadła - mamy nadzieję –
pozytywnie. Było nas 380 osób. Oficjalnie zgłosiło się
15 szkół z terenu całego powiatu, w tym tak odległe
jak Giebułtów i Krobica. Trasa liczyła 28 km, z tego
trochę szutru, trochę błota (tu największa radość dzie-
ci) i dużo asfaltu. Mamy nadzieję, że udało nam się
atrakcyjnie zorganizować Państwu sobotę.
...Czechy
W sobotę 14 maja rozpoczął się sezon rowerowy w Żac-
lerzu w Czechach. Powiat lwówecki współpracuje z tym
czeskim miasteczkiem u źródeł Bobru od 2006 roku.

SEZON ROWEROWY OTWARTY!

To Czesi uczyli nas pasji rowerowej i organizacji im-
prez rowerowych. I nauczyli! Od 9 lat Żaclerz i powiat
lwówecki organizują w czerwcu wspólny coroczny rajd
od Żaclerza do schroniska w Łupkach, trasami wzdłuż
doliny Bobru. Od sześciu lat zapraszają nas do udziału
w rozpoczęciu sezonu u wschodniego podnóża Karko-
noszy. W zamian Czesi uczestniczą w powiatowych let-
nich spływach kajakowych na Bobrze, a od trzech lat
również we wrześniowej Powiatowej Pętli Rowerowej.

Zapraszamy na relację zdjęciową z Otwarcia Sezonu
Rowerowego Powiatu Lwóweckiego, ponad 200 zdjęć
na naszej stronie pod linkiem: http://www.powiatlwo-
wecki.pl/pl/link/1865

Jakub Wolar i Damian Wroński uczniowie klasy I Tech-
nikum Leśnego w Zespole Szkół Ogólnokształcących i Za-
wodowych im. Jana Pawła II w Gryfowie Śląskim są lau-
reatami  I etapu IV Ogólnopolskiego Turnieju Szkół EKO
organizowanego przez Wyższą Szkołę Zarządzania Śro-
dowiskiem w Tucholi. Konkurs dotyczył wiedzy przyrod-
niczo - leśnej zdobytej w szkole ponadgimnajzlanej. W/w
uczniowie zakwalifikowali się do II etapu przygotowując
prezentację multimedialną nt. „Jakie konsekwencje rodzi
dla środowiska naturalnego brak upowszechniania zbiórki
i przetwarzania zużytego sprzętu elektrycznego?”.

Jakub Płodzień natomiast uczestniczył w Ogólnopolskim
Turnieju Wiedzy Pożarniczej pn. „Młodzież zapobiega po-
żarom”, gdzie w eliminacjach powiatowych zajął miejsce
I, a w wojewódzkich miejsce IV.                     Marta Rogólska

SUKCES NASZYCH LEŚNIKÓW

Tuż przed startem na lwóweckim rynku
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DZIEŃ PATRONA SZKOŁY

10 maja br. w sali miejskiej w Mirsku uroczyście obcho-
dzono dzień patrona szkoły - Osadników Ziemi Mirskiej.
Kim byli i w jakiej sytuacji się znaleźli pierwsi osiedleni
tutaj ludzie? Nasi ojcowie i dziadkowie rzuceni przez los
na ziemię nieznaną?Przed jakimi problemami stanęli
wówczas, w chwilę po zakończeniu II wojny światowej?
Czy przybywając na przykład tu, do Mirska (w 1945 roku
Spokojnej Góry) byli spokojni o swoje jutro?
Ludzie ci przywrócili te ziemie Polsce najpierw zbrojnie,
biorąc udział w zwycięstwie nad niemiecką III Rzeszą w
szeregach I i II Armii Wojska Polskiego, następnie już jako
organizatorzy administracji, samorządu, życia kultural-
nego, naukowego i gospodarczego. Ludzie ci tworzyli
wszystko od zera, często nie mieli doświadczenia, ani
kompetencji. Przełamywali często na swej codziennej dro-
dze przeciwności, które obecnie wydają się nie do prze-
zwyciężenia. Towarzyszyło im często przekonanie, że
może dojść do wybuchu nowej wojny, powszechnie liczo-
no się z powrotem Niemców. Ale pomimo tego, dzięki wiel-
kiemu zaangażowaniu, entuzjazmowi i żarowi ducha –
udawało się tworzyć rzeczy niezwykłe. Szybkość z jaką
budowano fundamenty państwa polskiego na tych zie-
miach zdumiewa nawet po latach. Ogrom ludzi pracują-
cych z wielkim oddaniem, którzy wykazali się ogromnym
instynktem państwowym, tak często w historii naszego
kraju niedostatecznym. A przecież byli to nieraz ludzie
prości, gdzieś z terenów centralnej Polski, Polesia, Kie-
lecczyzny, Zabuża czy Kresów Wschodnich, a mimo to od
razu zrozumieli, że oprócz podstaw bytu materialnego
potrzebna jest też idea, edukacja i kultura. Oni doskona-
le wiedzieli, że priorytetem jest zapewnienie dzieciom i
młodzieży polskiej szkoły i edukacji, a wszystkim nowym
mieszkańcom polskiej kultury. Toteż jak grzyby po desz-
czu powstawały szkoły, zespoły artystyczne, chóry, teatry.
5 listopada 1945 roku rozpoczyna się historia szkoły w
Mirsku. Pod przewodnictwem pana Stanisława Kosteckie-
go, organizatora i pierwszego kierownika placówki, po-
wstaje Szkoła Powszechna w Spokojnej Górze. Wśród
pierwszych pedagogów byli m.in. pani Stanisława Wy-
spiańska, pani Janina Cichobłazińska, państwo Walen-
tyna i Marian Ditkowscy, pan Stanisław Blumenfeld, pani
Zofia Urlich i pani Edwarda Kostecka. W latach kolej-
nych, z inicjatywy założonego Towarzystwa Przyjaciół
Szkoły Średniej, w budynku przy ulicy kpt. Betleja po-
wstają kolejne szkoły, w 1948 roku gimnazjum handlowe,
a w 1951 roku liceum ogólnokształcące.

Dokładnie 60 lat po uruchomieniu szkoły powszechnej, tj.
5 listopada 2005 roku,  szkoła podstawowa w Mirsku otrzy-
muje ufundowany sztandar, na którym widnieje imię pa-
trona - Osadników ziemi Mirskiej.
Co to znaczy być uczniem w szkole noszącej to imię? -
pytał w swoim wystapieniu dyrektor Piotr Czembrowski.
Pytał uczniów, choć w szerokim kontekście dotyczy ono
nas wszystkich, zamieszkujących tak zwane ziemie od-
zyskane.  To zobowiązanie: do poświęcenia, wytrwałości,
wiary w sukces, szacunku do innych ludzi, poszanowa-
nia dla pracy i odpowiedzialności za losy naszej ojczy-
zny. I jeszcze do jednej bardzo ważnej rzeczy – do zacho-
wania pamięci o nich – Osadnikach Ziemi Mirskiej.
W przygotowanym przez uczniów montażu słowno - mu-
zycznym pod okiem polonistki Diany Dolińskiej śledzili-
smy wojenne i powojenne losy Polaków. Przypomnieliśmy
sobie wiersze i pieśni, które nawiązują do historii, które
zagrzewały do walki i które, pośrednio przyczyniły się do
tego, że możemy mieszkać w wolnej Polsce.
Ostatnim punktem występu był pięknie odtańczony przez
uczniów polonez do muzyki Wojciecha Kilara.           D.W.

ZA WOLNOŚĆ WASZĄ I NASZĄ

3 maja br. w kościele pw. Zwiastowania Najświętszej Ma-
rii Panny, ksiądz Franciszek Molski odprawił mszę świętą
w intencji ojczyzny. Po niej, wiązanki kwiatów i znicze
złożyli przedstawiciele władz samorządowych, kombatan-
ci, nauczyciele i uczniowie, strażacy.  Oddano tym hołd
poległym i pomordowanym w obronie naszego kraju.
To święto wyjatkowe. Minęło już 225 lat od uchwalenia
Konstytucji 3 Maja - wielkiego i bardzo ważnego aktu
prawnego, który stanowił fundament dla wszystkich in-
nych ustaw, również tych współczesnych.                  D.W.
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Przed siedemdziesięcioma laty, z ziem byłej II Rzeczypo-
spolitej znad Buga i wypędzeni zza Buga, przybyli nad
Kwisę,  organizowali tu życie gospodarcze i społeczno –
kulturalne, tworzyli spontaniczne grupy, organizowali
przedstawienia,wystawiali jasełka, grali...., tworzyli nową,
śląsko – łużycką kulturę.  Niedługo okazało się, że ta dzia-
łalność o tradycjach II Rzeczypospolitej nie była „po linii
partii i rządu”,  gdyż nie było w niej wdzięczności dla
postępowania władzy ludowej i zachwytu  jej działania-
mi. Podejrzliwość władzy i jej służalców zabiły wszelkie
oddolne inicjatywy i społeczne działanie. Rozlużnienie na-
stąpiło dopiero po zwycięstwie Solidarności i klęsce ge-
nerałów w wojnie z Narodem. Nie określano już 2 – 3-
osobowych spotkań „nielegalnym zbiorowiskiem antypań-
stwowym”. Ludzie zaczęli „brać sprawy w swoje ręce”.

PODGÓRZANKI – PODGÓRZANIE

W Kamieniu i Mroczkowicach, mieszkańcy utworzyli swój
własny, pierwszy w okolicy,  ośrodek kultury.  Po latach,
na spotkaniach okolicznościowych „Podgórzan”, czy imie-
ninach  proboszcza,  ksiądz prałat Tadeusz Jordanek
wspominał: „byłem zawsze, od początku z Wami, pamię-
tam pierwsze spotkania w tym małym domku w Kamie-
niu, tam na uboczu...”. Udział, obecność księdza probosz-
cza w spotkaniach, scalały mieszkańców, motywowały i
dopingowały do działań w zespole. Wszystko wykonywali
sami, na swój koszt, poświęcali swój czas na potrzeby
zespołu, działali na zapotrzebowanie społeczeństwa.
Utworzyli zespół (głównie kobiecy) „Podgórzanki”, potem

„Podgórzanie”. Na jego czele stanęła jedna z nich,  pani
Teresa Malczewska. To Ona swoją  pracą, zaangażowa-
niem, umiejętnością działania, poświęceniem dla środo-
wiska i zespołu, wyprowadziła zespół z naszego zaścian-
ka w szeroki świat.  Dotychczas ci ludzie oglądali tylko
samochody przejeżdżające przy ich wsi drogą, przez którą
„krów ciężko przepędzić” i pola od Wolimierza po Ka-
olin, na których harowali. Dzięki pracy w zespole poznali
ogrom świata, spotkali się ze wspaniałymi – wielkimi oso-
bistościami, mają wiele ciekawych wspomnień i zdjęć.
Sławili naszą kulturę na wielu scenach Polski i Europy.
Mają ogrom satysfakcji.  Wszystko to zawdzięczają pra-
cy wspólnej - w zespole. Ogromne uznania należą się za-
łożycielom i wszystkim członkom zespołu, którzy przez
ten zespół, przez 40 lat się przewinęli. W funkcjonowaniu
zespołu nie można pominąć pomocy, a często poświęce-
nia współmałżonków i dzieci członków zespołu. Świadczą
o tym chociażby wypowiedzi: „gdzie ty babo jeszcze le-
ziesz, cały dzień zap - - aś w polu,  a jeszcze ciągnie cię
występować...,  dzieciom i mnie zostawiasz obrządek ca-
łego dobytku”. Zarządowi, wszystkim członkom zespołu,
ich rodzinom, należy się uznanie i podziękowanie za ich
trud, poświęcenie i dobro, które dla naszego środowiska i
kraju czynią.

Z życzeniami dobrego życia w zdrowiu,
członkom zespołu i ich rodzinom,

a zespołowi wspaniałych następnych 40-tu lat
życzą  Helena i Aleksander Rosikowie

Na audiencji u papieża Jana Pawła II

Jedno z pierwszych zdjęć zespołu

Taneczny korowód sprzed lat

Pierwsze „Podgórzanki”
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40 LAT MINĘŁO...

W sobotę, 14 maja br. mszą świętą
koncelebrowaną przez czterech księ-
ży, w kościele pw. Zwiastowania Naj-
świętszej Marii Panny rozpoczęły się
uroczyste obchody 40-lecia istnienia
zespołu folklorystycznego „Podgórza-
nie”, który powstał na bazie zespołu
śpiewaczego Koła Gospodyń Wiej-
skich. Jego trzon stanowili mieszkań-
cy wsi Kamień i Mroczkowice, a dzi-
siaj śpiewają i grają też mieszkańcy
innych gminnych miejscowości. Prze-
krój wiekowy jest olbrzymi, bo naj-
starsza Podgórzanka - Rozalia Poław-
ska ma 94 lata, a najmłodszy Kamil
Kaszuba ma lat 17. Przez czterdzie-
ści lat udało się „Podgórzanom” zgro-
madzić wokół siebie wielu przyjaciół
i choć nie wszystkim udało się przyje-
chać na sobotnią uroczystość, to i tak
sala miejska była zapełniona po brze-
gi. Przybyli m.in.: Zofia Czernow Po-
słanka na Sejm RP, Tadeusz Sambor-
ski Członek Zarządu Województwa
Dolnośląskiego, Marcin Fluder Staro-
sta Powiatu Lwóweckiego, Zenon Za-
tchiej Radny Rady Powiatu Lwówec-
kiego i  członek Zarządu Powiatu Lwó-
weckiego z małżonką, Olgierd Poniź-
nik Burmistrz Miasta i Gminy Gryfów
Śląski, Zdzisław Mirecki z rodziną,
Zbigniew Ładziński Prezes Dolnoślą-
skiej Izby Rolniczej z małżonką, ks.
Józef Stec proboszcz parafii im. Mat-
ki Bożej Miłosierdzia w Jeleniej Gó-
rze – Cieplicach, Henryk Kulesza,
Danuta i Józef Żyłkiewiczowie, Danu-
ta i Jan Stąporowie, Krystyna i Sta-
nisław Sawczakowie, Karolina i Bog-

dan Morzeccy, Wojciech Klimkowski,
Alina i Stanisław Wojciechowscy, Ali-
cja i Tadeusz Bujkowie, Helena i Alek-
sander Rosikowie, Małgorzata i Wie-
sław Biernatowie, Danuta i Antoni Al-
chimowiczowie, Dorota Cinciruk –
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w
Mirsku z mężem, Anna Kossak-Gran-
da – Dyrektor Biblioteki Publicznej
Miasta i Gminy Mirsk, Paweł Śliwiń-
ski – Dyrektor ZSL-G w Mirsku, Adam
Paździor, Józefa Tomczuk, Maria
Richter z zespołu Kwisowianie,przed-
stawiciele zespołu Chabry,
przedstawicielka zespołu
Izerskie Bogdanki, Bożena
Mulik Prezes Partnerstwa
Izerskiego i wielu, wielu in-
nych. Około 150 osób przy-
było do Mirska, by świętować
40-lecie razem z zespołem,
którego kierownikiem od lat
jest Teresa Malczewska i to
ona razem z Burmistrzem
Miasta i Gminy Mirsk An-
drzejem Jasińskim powitała
przybyłych gości. Po prze-
pięknym recitalu Bronisła-
wy Chmielowskiej - jednej z
prekursorek zespołu i zdo-
bywczyni wielu nagród, po-
siadającej status Artysty
Ludowego RP wręczono po-
dziękowania wszystkim
członkom „Podgórzan”, któ-
rych obecny skład wygląda
nastepująco: kapela-Ed-
ward Cybulski - akordeon
(instruktor), Jan Truszkow-

ski - akordeon, Tadeusz Śliwiński -
gitara, Rafał Waszkiewicz - gitara
basowa,Kamil Kaszuba - bęben;
zespół śpiewaczy - Mieczysława
Baszak, Alina Chmielowska, Małgo-
rzata Cybulska, Janina Dąbrowska,
Krystyna Dyguś, Irena i Zdzisław
Gwara, Teodor Jawoszek, Maria
Kałuża, Krystyna Markowska, Te-
resa Miećko, Teresa Polesiak, Ro-
zalia Poławska, Elżbieta Radecka,
Antonina Rogoża, Józef Romano-
wicz, Barbara Tartak, Helena Wszo-
ła, Kazimierz Wszoła, Helena Żuk.
Podczas uroczystości Tadeusz Sam-
borski uhonorował zespół odznaką
Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego „Zasłużony dla Kultury Pol-
skiej, a p. Teresę złotą odznaką ho-
norową „Zasłużony dla Województwa
Dolnosląskiego”. Potem nastapiły, dłu-
go trwające, podziękowania i życze-
nia składane przez zaproszonych
gości, po których, dla „Podgórzan” wy-
stapiły przedszkolaki z Zespołu
Szkolno-Przedszkolnego w Mirsku,
prezentując tańce ludowe, przygoto-
wane pod czujnym okiem Małgorza-
ty Śnieżek oraz zaprzyjaźniony ze-
spół grecki „Orfeusz” w składzie Ni-
kos Rusketos i Spiros Serwinowski.
                                                        D.W.

Bronisława Chmielowska (z lewej)
z  Andrzejem Jasińskim i Teresą Malczewską
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...JAK JEDEN DZIEŃ

Pragniemy podziękować:
Za pomoc w przygotowa-
niu i przeprowadzeniu na-
szego święta:
• Burmistrzowi Andrzejowi
Jasińskiemu i pracownikom
Urzędu Miasta i Gminy
Mirsk
• Prezes Lokalnej Grupy
Działania - Partnerstwo
Izerskie Bożenie Mulik i jej
współpracownikom
Za piękną oprawę du-
chową księżom:
• dr Józefowi Stecowi
• Robertowi Kocjanowi
• dr Andrzejowi Fili
• Józefowi Błauciakowi
Dostojnym gościom:
• Poseł na Sejm RP Zofii
Czernow
• Członkowi Zarządu Woje-
wództwa Dolnośląskiego
Tadeuszowi Samborskiemu
• Staroście Powiatu Lwó-
weckiego Marcinowi Fluder
• Przewodniczącej Rady
Gminy Mirsk Małgorzacie
Myślickiej-Łoś
• Członkowi Zarządu Po-
wiatu Lwóweckiego Zeno-
nowi Zatchiejowi
• Prezesowi Dolnośląskiej
Izby Rzemieślniczej Zbi-
gniewowi Ładzińskiemu
• Burmistrzowi Gryfowa
Śląskiego Olgierdowi Poniź-
nikowi
• Przedstawicielowi WODR
Mirosławowi Pietraszkowi
Naszym sponsorom:
• Alicji i Tadeuszowi Bujko
• Helenie i Aleksandrowi
Rosikom

• Marii i Wojciechowi Klim-
kowskim
• Karolinie i Bogdanowi Mo-
rzeckim
• Krystynie i Stanisławowi
Sawczakom
• Zdzisławie i Zdzisławowi
Mireckim
• Beacie i Dariuszowi Stroń-
skim

• Danucie i Józefowi Żyłkie-
wiczom
• Dariuszowi Niebieszczań-
skiemu
• Elżbiecie i Andrzejowi
Woźniakom
• Irenie Mandziej
• Wandzie i Jerzemu Popa-
deńczukom
• Zbigniewowi Pindelskiemu
• Krystynie Wołoseckiej
Za udział:
• Zespołowi „Chabry” z kie-
rownikiem Waldemarem
Waszkiewiczem
- Delegacjom zespołów:
• „Bogdanki Izerskie” z Kry-
styną Trzcińską-Zim-
kowską
• „Kwisowianie” z Marią
Richter

• „Jarzębiny” z Zawidowa
z Reginą Januszewską
Naszym przyjaciołom:
• Danucie i Janowi Stąpo-
rom – schronisko „Halny”
• Józefie Tomczuk – PZERiI
Mirsk
• Irenie Kojpasz – PZERiI
Świeradów-Zdrój
• Cecylii Kalisz-Sielewiń-
skiej
• Piotrowi Czembrowskiemu
– Dyrektorowi Zespołu
Szkolno-Przedszkolnego w
Mirsku
• Pawłowi Śliwińskiemu –
Dyrektorowi Zespołu Szkół
Licealno-Gimnazjalnych w
Mirsku
• Dorocie Cinciruk – Dyrek-
torowi DPS w Mirsku
• Annie Kossak-Granda –
Dyrektorowi Biblioteki Pu-
blicznej w Mirsku
• Danucie Alchimowicz –

tłumaczce języka niemiec-
kiego
• Antoniemu Alchimowiczo-
wi i Bogdanowi Żemojcino-
wi – Radnym RMiG Mirsk
• Adamowi Paździorowi –
OSP Mirsk
• Romanowi Marczykowi –

sołtysowi wsi Kamień
• Vangelowi Kiricow – byłe-
mu sołtysowi wsi Kamień
• Marii Sosnowskiej – sołty-
sowi wsi Młyńsko
• Krystynie i Józefowi Pio-
trowskim – Miejsko-Gminne
Koło Pszczelarzy w Mirsku
- Za robienie dokumenta-
cji fotograficzno-filmowej i
prasowej:
• Małgorzacie i Wiesławo-
wi Biernatom – „Foto-Plus”
• Jerzemu Kulce – „Kul-
mar”
• Leszkowi Jabłońskiemu –
A. R. i P. „Dami”
• Danucie Wołoseckiej -
„Wieści Mirska”
- Specjalne podziękowa-
nia:
• Czesławowi Czekanow-
skiemu i chórowi kościelne-
mu – za śpiew w kościele
• Grupie „Orfeusz” Nikoso-
wi Rusketosowi i Spirosowi
Serwinowskiemu – za pięk-
ny występ
• Bronisławie Chmielow-
skiej – za śpiew
• Przedszkolakom Zespołu
Szkolno-Przedszkolnego w
Mirsku – za tańce ludowe
• Danucie Stojanowskiej –
za dekorację sali
Dziękujemy wszystkim i za
wszystko – w to nasze pięk-
ne czterdziestolecie
             „Podgórzanie”
       z Teresą Malczewską
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Z kart historii...Z kart historii...Z kart historii...Z kart historii...Z kart historii...

Wsie Mroczkowice i Kamień znane były już w latach 50-
tych i 60-tych z działalności kulturalnej. Komitet Rodzi-
cielski Szkoły Podstawowej w Kamieniu, Koło Gospodyń
Wiejskich, Związek Młodzieży Wiejskiej – przygotowywali
bardzo ciekawe imprezy dla mieszkańców wsi, przedsta-
wiono wiele sztuk teatralnych. Ale śpiew, po raz pierw-
szy, zdarzył się na strzyży owiec w Gierczynie, wtedy dla
pań z Koła Gospodyń Wiejskich Edward Cybulski zagrał
melodię „W zielonym gaju”. One zaśpiewały, a on przygry-
wał jako szef kapeli i instruktor. I tak powstał zespół śpie-
waczy KGW, który potem przyjął nazwę „Podgórzanki” a
w latach 80-tych „Podgórzanie”. Główne inicjatorki i za-
łożycielki zespołu to Bronisława Chmielowska i nieżyją-
ca już Jadwiga Biernacka. W ciągu tych 40 lat nieprze-
rwanej aktywności zespołu można wyróżnić trzy okresy
działania. Początkowo śpiewane były piosenki na różne
okazje, wyszukiwane w śpiewnikach, układane z teksta-
mi często satyrycznymi. Jedną z autorek tych tekstów
była nieżyjąca już pani Leokadia Romanowicz. Nowy okres
rozpoczął się od spotkania z etnologiem Henrykiem Do-
minem – to właśnie on pomógł wrócić do korzeni – do daw-
nych pieśni i obrzędów. Wyszukał „perły” w osobach Bro-
nisławy Chmielowskiej, Jadwigi Biernackiej i Józefa Za-
jąca. Wielokrotnie uczestniczyli oni w Festiwalach Folk-
loru w Kazimierzu nad Wisłą i zdobywali tam wysokie
miejsca w konkursach. Lata 80-te i początek 90-tych to
okres odtwarzania obrzędów ludowych świąt Bożego Na-
rodzenia, Wielkanocy, zapustów, andrzejek, pożegnania
chłopców idących do wojska, przędzenia, żniw. Najwięk-
szym osiągnięciem było „Wesele Lwowskie”, które powstało
w oparciu o wspomnienia pani Agnieszki Zamirskiej. Za-
wędrował zespół z nimi nie tylko do Teatru Polskiego w
Warszawie, ale również do Francji i Norwegii. „Podgórza-
nie” mieli możliwość prezentowania swego regionu i kul-
tury w Holandii, kilkakrotnie we Francji, Hiszpanii, Wło-
szech, Czechach i w Niemczech. Również przyjmowali u
siebie, w swojej świetlicy wiejskiej, zespoły z Norwegii,
Niemiec, Francji i Malezji. Od połowy lat 90-tych zespół
występuje bardzo często dla gości z Polski i zagranicy
prezentując kulturę polską w śpiewie, tańcu i wspólnej
zabawie. „Podgórzanie” nie tylko korzystają  z tradycji
kultury ludowej, ale również ją współtworzą. Od począt-
ku swego istnienia organizują dla mieszkańców wsi i swo-
ich przyjaciół opłatek z kolędą i jasełkami, współorgani-
zują Dzień Dziecka, św. Mikołaja. Od 28 lat doskonale
układa się im współpraca z księdzem prałatem dr Józe-

fem Stecem, proboszczem parafii pw. Matki Bożej Miło-
sierdzia w Cieplicach. „Podgórzanie” występują tam co
roku na Święcie Matki, biorą udział w ważniejszych uro-
czystościach w kościele i parafii. Ksiądz Stec jest z ze-
społem na każdym dzieleniu się opłatkiem, a także co-
rocznych jesiennych spotkaniach. „Podgórzanie” śpiewają
także na festynach organizowanych z okazji Dnia Dziec-
ka u księdza dziekana dr Andrzeja Fili w Lubaniu i od
dwóch lat na odpuście w parafii św. Jerzego w Dzierżo-
niowie u księdza Józefa Błauciaka.Doskonale współpra-
cował z zespołem ksiądz prałat Tadeusz Jordanek, który
został proboszczem parafii w Mirsku w 1976 roku. Był
opiekunem duchowym we wszystkich ważnych wydarze-
niach w życiu zespołu, a zespół uczestniczył w ważnych
wydarzeniach kościoła i parafii w Mirsku. To nieżyjący
już ksiądz Tadeusz Jordanek w liście polecającym zespół
w czasie wizyty u Ojca Świętego Jana Pawła II w Watyka-
nie w 1998 roku napisał między innymi: „Wyżej wspomniany
zespół kultywuje tradycje regionalne i chrześcijańskie,
przez to ubogaca nasze życie. Nawiązuje do korzeni lu-
dowych i chrześcijańskich, wnosi w nasze codzienne życie
atmosferę miłości, jedności i patriotyzmu.” 28 paździer-
nika 1998 roku to pamiętny dzień dla „Podgórzan” i tak
wspomina go jedna z członkiń zespołu: „Byliśmy zgłosze-
ni jako grupa „Podgórzanie”, wyposażeni w pismo pole-
cające księdza prałata Tadeusza Jordanka, a na miej-
scu znaleźliśmy się pod szczególną opieką o. Konrada
Stanisława Hejmo – dyrektora Duszpasterskiego Ośrod-
ka dla Pielgrzymów Polskich „Corda Cordi”. Wyznaczył
on nam miejsce w sektorze polskim tak doskonale, że wi-
dzieliśmy Ojca Świętego bardzo blisko. Graliśmy i śpiewa-
liśmy „Sto lat”, trzymając w rękach transparent „ Podgó-
rzanie-Mirsk-Poland”. Drugi raz śpiewaliśmy, gdy w trak-
cie audiencji Ojciec Święty powitał nas wśród innych grup
polskich. A już zupełnie zostaliśmy zaskoczeni, gdy o. Hej-
mo polecił nam, abyśmy bardzo szybko przeszli do tronu
papieskiego. Tam już nie śpiewaliśmy, za to dostąpiliśmy
zaszczytu rozmowy z papieżem. Ojciec Święty spytał nas,
skąd jesteśmy. Odpowiedzieliśmy, że z Diecezji Legnickiej
z parafii Mirsk w Górach Izerskich. „A Karkonosze” – po-
wiedział papież. Gdy chcieliśmy znowu zagrać i zaśpie-
wać, powstrzymał nas słowami „Widziałem, słyszałem”.
Potem rozmawialiśmy jeszcze, ale emocje nasze były tak
ogromne, że łzy radości i szczęścia, a także wzruszenia
nie pozwoliły nam wszystkiego zapamiętać. Po odjeździe
Ojca Świętego i zwiedzaniu Bazyliki św. Piotra kapela grała
piękne polskie melodie na placu św. Piotra, a pielgrzymi
różnych narodów bawili się z nami. Aktualnie zespół li-
czy 26 osób; są to mieszkańcy nie tylko Mroczkowic i Ka-
mienia, ale także Mirska, Gierczyna, Orłowic, Proszowej,
Kwieciszowic i Gryfowa Śląskiego. Grupa silnie związana
ze społeczeństwem, współpracuje z wieloma organizacja-
mi, instytucjami, zespołami ludowymi. Szczególna więź
jest z OSP – łączył to współdziałanie nieżyjący już Edward
Biernacki, a nadal w tej współpracy wyróżniają się Ry-
szard Hnydyszyn i Adam Paździor. Zespół to wielka ro-
dzina, która wspomaga zarówno swoich członków jak i
innych potrzebujących w trudnych sytuacjach życiowych,
chorobach i kataklizmach. Taką samą przyjaźń i wspar-
cie otrzymuje od wielu przyjaciół.
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Spektakl „Słowik” w wykonaniu
uczniów Zespołu Szkół Licealno - Gim-
nazjalnych z Mirska  to baśniowa opo-
wieść  o miłości i poświęceniu. Poświę-
ceniu okupionym  najwyższą ceną…
Miejscem akcji jest magiczny ogród
Słowika, w który wdziera się dworski
świat pełen cynizmu i bezduszności.
Ten krótki spektakl, na motywach
bajki Oscara Wild’ea, uczy szacunku
dla uczuć i ich głębi, delikatności i
wrażliwości, tego, co nam umyka w
dzisiejszych czasach. Żywa muzyka
w wykonaniu duetu klarnetów: Nata-
lii Mulik i Jakuba Strońskiego stwo-
rzyła wzruszający nastrój.  Wspa-
niałą scenografię zaprojektowała
wraz z gimnazjalistkami z 3 klasy pani
Ewa Trałka-Rogowska.
Baśń obejrzeli uczniowie klas VI ze
szkół podstawowych z Mirska, Rębi-
szowa, Giebułtowa oraz Krobicy wraz
z rodzicami  podczas Dnia Otwartego
w Gimnazjum im. Mikołaja Koperni-
ka w Mirsku, 26.04.2016 r. Dzień ten
był pełen atrakcji, które przygotowa-
li uczniowie gimnazjum wraz z na-
uczycielami. Interesujące dla mło-

„Baśnie to czarodziejskie zwierciadła,
w  których uczymy się poznawać własne wnętrza”
                                                                 Bruno  Bettelhaim

TEATRALNIE

dzieży były quizy językowe prowadzone przez M.
Ryczkowską oraz G. Harbicz, pokazy chemiczne
E. Mazur, warsztaty plastyczne E. Trałki-Rogow-
skiej, zabawy, gry planszowe oraz rebusy mate-
matyczne E. Czembrowskiej - Siemek, świat za-
klęty w kamieniach, czy opowieści geograficzne
na wieży widokowej B. Nowickiej. Kawiarenka i
przygotowane słodkości przez L. Smaroń umilały
czas rodzicom. Loteria i wspólny taniec na sali
gimnastycznej prowadzony przez A. Cichoń za-
kończyły dzień pełen wrażeń.

Gościliśmy również dyrekto-
rów szkół Helenę Żugaj oraz
Piotra Czembrowskiego.
Z okazji tego dnia wydany
został specjalny numer ga-
zetki szkolnej, który przygo-
towały: M. Krajewska - Sie-

mek, A. Nanowska i A. Lichtańska.
Kolejnego dnia, 27.04. 2016 r. wystąpiliśmy w
sali miejskiej dla mieszkańców Mirska i okoli-
cy. Zaprosiliśmy również dzieci z Towarzystwa
Przyjaciół  Dzieci, naszych rodziców oraz przy-
jaciół, koleżanki i kolegów. Odwiedziła nas i
obejrzała spektakl Dorota Marek  – kierownik
ds. promocji, kultury i sportu w Świeradowie-
Zdroju.  Wzruszenie widzów oraz długie bra-
wa były dla nas nagrodą.
Dziękujemy rodzicom, którzy włączyli się w
przygotowania do spektaklu. Małgorzacie
Majkut za uszycie strojów na bal, Joannie
Łojko za piękny i pracochłonny strój główne-
go bohatera – Słowika. Pedagog Lucynie Sma-
roń za wypieki babeczek i wspieranie nas w
chwilach trudnych, kochanym rodzicom za
naleśniki. Dziękujemy dyrekcji szkoły Pawło-
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Naziemna część ścieżki turystycznej Geopark- Śladami
dawnego górnictwa kruszców została stworzona po pierw-
sze, by zabezpieczyć otwarte stanowiska górnicze, a po
drugie, by każdy, ktokolwiek zechce, mógł wędrować zbo-
czem Grzbietu Kamienickiego jednocześnie poznając hi-
storię górnictwa na terenie gminy Mirsk. Trasa została
przemyślana w taki sposób, aby osoby ją przemierzające
mogły zarówno uzyskać informację (znaki, tablice), jak i
odpocząć w pięknych okolicznościach przyrody (punkty
widokowe z ławkami i wiatami). Niestety, taka stojąca
infrastruktura turystyczna budzi w niektórych nad wy-
raz negatywne emocje, ponieważ śmie ludzi o czymś in-
formować lub pozwala im na chwilę wytchnienia w trak-
cie wędrówki. Każdego roku gmina Mirsk ponosi koszty
naprawy elementów uszkodzonych przez śmiałków, któ-
rzy w przypływie niezidentyfikowanych emocji niszczą
mienie publiczne, dostępne i przeznaczone dla każdego.
Przypomnę skromnie, iż koszty takiego zachowania po-
noszą pośrednio mieszkańcy gminy Mirsk w ramach opłat
(m.in. podatki). Czy te tablice, ławki, wiaty i altany są na
tyle agresywne, żeby obezwładniać je kolejnymi ciosami,
jak to miało miejsce w punkcie spiętrzenia wód technolo-
gicznych na trasie naziemnej Geoparku? Czy nie lepiej
po prostu usiąść na ławce stojącej obok i podziwiać wido-
ki i przyrodę? Czytanie uspokaja…                           J.T.

AGRESYWNA TABLICAwi Śliwińskiemu za pomoc i zaufanie, W. Biernatowi za
wykonanie plakatu reklamowego.
Dziękujemy  burmistrzowi Andrzejowi Jasińskiemu za udo-
stępnienie sali miejskiej, miejsca, gdzie mogliśmy ćwiczyć
i pracować nad rolami do spektaklu oraz  przygotowy-
wać rekwizyty. Te wspólne działania teatralne i plastycz-
ne nauczyły nas pracy w grupie i odpowiedzialności. Co
dalej??? Dalej to życie napisze scenariusz...jak mawia
nasz reżyser, Jadwiga Jasińska- Ogiejko.

                Aktorzy z kl. 1b i 2c gimnazjum

            oraz kochające teatr S. Kaczmarczyk  i  Z. Samulska

W SPEKTAKLU WYSTĄPILI:
DAMIAN ŁOJKO - SŁOWIK
KACPER HAJDUCZENIA - STUDENT
EMILIA MAJKUT - DZIEWCZYNA
WIKTORIA MACHNIK - RÓŻA CZERWONA
KASIA DOSKOCZ LEŚNI - MIESZKAŃCY OGRODU
NIKOLA RADECKA LEŚNI MIESZKAŃCY OGRODU
DOMINIK RÓŻNICKI - LEŚNI MIESZKAŃCY OGRODU
MICHAŁ SZKUDLAREK - NARRATOR
KACPER DUBIEL - KUCHARZ
JUSTYNA PUZYNIAK - RÓŻA BIAŁa
WIKTORIA KOWALIK - RÓŻA ŻÓŁTA
KORNELIA KASZA, JULIA KOŁODZIEJCZYK, ELIZA ZA-
JĄC, MARTA SZABLA, JAREK TERLECKI, NATALIA FI-
LIP
OPRAWA MUZYCZNA SPEKTAKLU - ERYK KOWAL-
SKI
SCENOGRAFIA - EWA TRAŁKA-ROGOWSKA I GRUPA
PLASTYCZNA Z GIMNAZJUM
REŻYSER - JADWIGA JASIŃSKA-OGIEJKO
DUET KLARNETOWY - NATALIA MULIK I JAKUB
STROŃSKI

OGŁOSZENIE
Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w
Mirsku informuje, że w sprawach awaryjnych, po
godzinach pracy oraz w dni wolne od pracy, należy
kontaktować się telefonicznie pod nr 75/7834252 lub
75/ 7834467                                         Alfred Adamczyk

                                                                          Dyrektor Zakładu
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WIEŚCI Z BIBLIOTEKI

Dla młodzieży...Biblioteka poleca...

Dla dzieci...

Agnieszka Krawczyk
„Siostry”

Młoda kobieta, Aga-
ta Niemirska, chce
poznać prawdę o
swojej przeszłości.
Dostaje zawiadomie-
nie ośmierci matki,
której nigdy nie zna-
ła. Razem z przy-
rodnią siostrą, Da-
nielą, jedzie do Zmy-
słowa, maleńkiego

miasteczka w górach, by znaleźć odpo-
wiedź na pytania, które dręczyły ja przez
całe życie. Tam, czeka na Agatę dziewię-
cioletnia Tosia, jej druga przyrodnia sio-
stra, o której nie miała pojęcia. Kto jest
ojcem Tosi? Dlaczego matka ukrywała jego
tożsamość? Na te wszystkie pytania dziew-
czyny będą musiały znaleźć odpowiedź, w
miasteczku, wśród zarówno życzliwych, jak
i mniej życzliwych osób...

Anthony Capella
„Lody dla królowej”

Wersal. Rok 1671.
Nadworny cukiernik
Ludwika XIV Carlo
Demirco przygoto-
wuje najlepsze lody
na świecie, dostępne
tylko dla wybrań-
ców. Ma w życiu dwa
cele: doskonalić
swoje przepisy i zdo-
być serce damy
dworu, Ludwiki de Keroualle. Oboje stają
się trybikami w maszynerii polityki, gdy
trafiają na dwór Karola II Stuarta, króla
Anglii. Ona ma podbić serce króla, by uczy-
nić go marionetką Króla Słońce. Potem
musi nieustannie walczyć o jego względy z
innymi kochankami władcy.
Demirco wyszukuje coraz to nowe smaki
lodów i ani przez moment nie traci nadziei
na najwyższą nagrodę - serce zielonookiej
Ludwiki. dla niej jest gotów poświęcić
wszystko.

Maja Lunde
„Historia pszczół”

Hertfordshire, 1852.
Wiliam, przyrodnik,
właśnie wpadł na po-
mysł, jak zrewolu-
cjonizować kon-
strukcję ula. Nie wie,
że ktoś też nad tym
pracuje...
Autumn Hill, 2007.
Prowadzący ro-
dzinną hodowlę psz-

czół George, ma nadzieję, że jego syn Tom,
przejmie po nim interes, ale dowiaduje się,
że chłopak ma inne plany, a co więcej - w
całych Stanach pszczoły zaczynają wymie-
rać...
Syczuan, 2098. W pozbawionym pszczół
świecie przyszłości Tao od rana do nocy
pracuje nad zapylaniem kwiatów. Pragnie,
by jej syn, Wei-Wen, uniknął jej losu. Nie-
spodziewanie jednak dziecko znika, a mat-
ka wyrusza w podróż, by go odszukać...

Ewa Rajter
„Przeklęta laleczka”

W meksykańskim ho-
telu Camino Real w
Cancun znika w tajem-
niczych okoliczno-
ściach francuska tu-
rystka. Młoda dzienni-
karka z Polski przy-
jeżdża do Meksyku, by
zrobić wywiad z intry-
gującym i seksownym

przedsiębiorcą, po-
dejrzewanym o kon-
takty z mafią. Piek-
na kryminolog
wkracza w krymi-
nalna aferę. Utalen-
towana malarka
wdaje się w romans
z miejscowym poli-
cjantem.Wystarczy?

Dodajcie jeszce do
tego zabójcę czające-
go się w hotelu i fo-
tografa, który zoba-
czył coś, czego nie
powinien. A to dopie-
ro początek tego
montażu - trzy boha-
terki, morderca i ze-
msta...

Mary Chamberlain
„Krawcowa z Dachau”

Londyn, wiosna
1939 roku. Osiemna-
stoletnia Ada Vau-
ghan, piękna i ambit-
na szwaczka, podej-
muje pracę u mo-
dystki na Dover
Street. W wyniku
p r z y p a d k o w e g o
spotkania z tajemni-
czym Stanislausem
von Liebenem Ada
nagle trafia do świata przepychu i roman-
sów. Kiedy ukochany proponuje jej wyciecz-
kę do Paryża, pozostaje ślepa na sygnały
ostrzegawcze o wojnie na kontynencie: to
dla niej szansa na nowy początek.
Gdy Niemcy wkraczają do Francji, Ada zo-
staje uwięziona w Dachau. Chcąc przeżyć,
robi to, co potrafi najlepiej: szyje. Ta decy-
zja zaważy na jej losach w czasie wojny i w
latach po jej zakończeniu.

Jay Asher
„Trzynaście powodów”

Clay Jensen wraca
do domu ze szkoły i
pod drzwiami znaj-
duje dziwną paczkę.
W środku jest kilka
taśm magnetofono-
wych nagranych
przez Hannah, kole-
żankę z klasy, która
dwa tygodnie wcze-
śniej popełniła sa-

mobójstwo. Dziewczyna wyjaśnia, że ist-
nieje trzynaście powodów, dla których zde-
cydowała odebrać sobie życie. Clay jest
jednym z nich i jeśli wysłucha nagrania,
dowie się dlaczego.
Chłopak przez całą noc kluczy po mieście,
a za przewodnika ma głos Hannah. Staje
się świadkiem jej bólu i osamotnienia, a
przy okazji, poznaje prawdę o sobie i ota-
czających go ludziach, której nigdy nie
chciał stawić czoła. Z przeraźliwą jasno-
ścią dociera do niego, że nie da się cofnąć
przeszłości, podobnie jak nie da się po-
wstrzymać przyszłości...

Iza Rozbicka
„O-book, czyli autobiografia

najbardziej zarozumiałego kota świata”
Humorystyczna hi-
storia aroganckiego
i zarazem wyjątko-
wo uroczego kota o
imieniu Orange, któ-
ry bezustannie opo-
wiada o swoich zale-
tach, skrupulatnie
ukrywając wady.
Przechwala się na
każdym kroku i udziela profesjonalnych
porad ze świata biznesu. Wkręca wszyst-
kich dookoła, manipulujac jak zawodowiec.
Pewnego dnia w okolicznym parku poja-
wia się mroczna postać, a całą okolice
ogarnia przerażenie. Orange, jako miej-
scowe bozyszcze postanawia podjąć wy-
zwanie schwytania upiornego osobnika.

Dorota Sumińska
„Dlaczego hipopotam jest gruby?”

Ogromna dawka hu-
moru i wiedzy o spo-
tkanych i egzotycz-
nych zwierzętach, ich
zwyczajach, otaczaja-
cej przyrodzie. Dla
bardzo ciekawskich i
dociekliwych dzieci.
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Światowy Dzień Książki i Praw Autorskich przypada na
23 kwietnia. Z tej okazji zaprosiliśmy klasę Ia ze Szkoły
Podstawowej im. Osadników Ziemi Mirskiej w Mirsku, na
zajęcia czytelnicze. Na wstępie przypomnieliśmy dzieciom,
czym jest biblioteka, po co się do niej przychodzi i jak
należy obchodzić się z książkami. Uczniowie opowiadali
o swoich domowych biblioteczkach i ulubionych książ-
kach.
Po tym krótkim rozpoczęciu, pani z oddziału dziecięco-
młodzieżowego opowiedziała, w związku z jakim świętem
pierwszaki zostały zaproszone oraz w jakim celu i kiedy
zostało to święto ustanowione.

ŚWIATOWY DZIEŃ KSIĄŻKI

Serwis IBUK Libra, należący do Wy-
dawnictwa Naukowego PWN, istnieje
od 2007 roku. Platforma udostępnia
publikacje w wersji elektronicznej
oraz - dla zainteresowanych - inne

IBUKI W MIRSKU

zasoby edukacyjne z portfolio Grupy
PWN. Księgozbiór wirtualnej czytelni
liczy kilkanaście tysięcy publikacji
specjalistycznych, naukowych, popu-
larnonaukowych oraz beletrystycz-
nych, wydanych przez najważniejsze,
renomowane polskie oficyny. Wiele z
nich to tytuły niedostępne w innych
bazach, co sprawia, że oferta IBUK
Libra jest unikatowa.
Dzięki zaawansowanej technologii i
dostępowi online czytelnicy mogą ko-
rzystać z serwisu przez całą dobę, z
dowolnego miejsca. Platforma umożli-
wia nie tylko czytanie książek, lecz
także zaawansowaną pracę z tekstem.
Z zasobów można korzystać za po-
mocą komputera, laptopa, tabletu czy
smartfona. Technologia IBUK Libra
nie wymaga instalowania specjalnego
oprogramowania i jest w pełni bez-
pieczna dla urządzenia użytkownika.
Katalogi dostępne są w każdej prze-
glądarce internetowej.Zapraszamy
wszystkich, chcących skorzystać z

zasobów IBUK Libra, do biblioteki w
Mirsku oraz filii. Tam, otrzymacie Pań-
stwo, specjalne kody, za pomocą któ-
rych będzie można, bez ograniczeń,
korzystać z literatury.
                  oprac.   Anna Kossak-Granda

Następnie, dzieci wysłuchały opowieści o początkach pi-
sma i książki. Dowiedziały się, że pismo nie zawsze wy-
glądało tak, jak dzisiaj. Dużo śmiechu i zabawy było przy
próbach zapisywania przeróżnych zdań pismem obraz-
kowym. Okazuje się, iż za pomocą umówionych obrazków,
można wiele przekazać.
Na zakończenie, dzieci zostały podzielone na grupy. Każ-
da grupa otrzymała wielką kartkę, kredki i ozdoby oraz
hasło, wg którego należało zrobić zakładkę do książki.
Mamy nadzieję, że uczniowie wyszli od nas bogatsi w wie-
dzę o książkach oraz, że będą nas częściej odwiedzać –
jako czytelnicy.                                                Anna

                                                                                      Kossak-Granda
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Latem młodzież pojedzie porządkować polskie groby na
cmentarzu w Kaczanówce. Młodzież Zespołu Szkół Lice-
alno-Gimnazjalnych w Mirsku od ferii zimowych przygo-
towuje letni wyjazd do miejscowości Kaczanówka na Po-
dolu (obwód tarnopolski, Ukraina). Wyjazd wpisuje się w
akcję „Mogiłę pradziada ocal od zapomnienia", którą rok-
rocznie organizuje Studio Wschód Telewizji Polskiej Wro-
cław wraz z Kuratorium Oświaty oraz Urzędem Marszał-
kowskim. W tym roku mamy siódmą edycję akcji, pod-
czas której młodzież dolnośląskich szkół będzie wykony-
wać prace porządkowe na zapomnianych polskich cmen-
tarzach na Kresach Wschodnich. Będą to prace lekkie,
bezpieczne dla zdrowia, nienaruszające stan nagrobków,
ale znacznie poprawiające estetykę porządkowanych ne-
kropolii. Akcją objętych zostanie ponad 100 cmentarzy, a
na Kresy pojadą uczniowie 90 dolnośląskich szkół.
Mirska szkoła dołączyła do akcji po raz pierwszy, cho-
ciaż mamy nadzieję, że nie ostatni. Wybraliśmy Kacza-

PORZĄDKOWANIE GROBÓW PRZODKÓW
nówkę na Podolu, bo podpo-
wiada nam to serce. Tam
spoczywają przodkowie
wielu młodych mirszczan, a
zwłaszcza mieszkańców
Giebułtowa. Na cmentarzu
zachowały się na pewno na-
grobki z nazwiskami wielu
z nas. Posprzatamy groby,
zapalimy na nich znicze,
posadzimy kwiaty, żeby kwi-
tły cały rok. Udokumentu-
jemy nasze działania i po
wakacjach pokażemy je in-
nym ludziom - w szkole i poza nią.
Oprócz porządkowania cmentarza w Kaczanówce planu-
jemy jeszcze liczne spotkania z "polonikami". W trwają-
cym obecnie roku sienkiewiczowskim odwiedzimy miej-
sca związane z "trylogią", jak Zbaraż, Wiśniowiec, a może
i Kamieniec Podolski. Będziemy także w Krzemieńcu -  zo-
baczymy słynne Liceum Krzemienieckie oraz odwiedzi-
my dom - muzeum Juliusza Słowackiego. Nie zapomnimy
również o Lwowie – planujemy wizytę w katedrze lwow-
skiej, gdzie składał śluby król Jan Kazimierz, na rynku
oraz na Cmentarzu Łyczakowskim.
Jeśli ktoś chciałby wesprzeć tę akcję lub za naszym po-
średnictwem zapalić znicz na grobach swych przodków –
prosimy o kontakt w Zespole Szkół Licealno-Gimnazjal-
nych w Mirsku.             Genowefa Tymbrowska

                                                     nauczycielka ZSLG
                                                opiekun wyjeżdżającej młodzieży

NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH
24 kwietnia 2016 r. „Podgórza-
nie”, na zaproszenie księdza
kanonika Józefa Błauciaka,
proboszcza parafii pw. św. Je-
rzego w Dzierżoniowie, wystą-
pili, już po raz drugi na odpu-
ście. Śpiewali podczas uro-
czystej, koncelebrowanej
sumy, na stopniach ołtarza i
po mszy, na festynie na dzie-
dzińcu kościoła. Nabożeństwo
zostało poprzedzone widowi-
skiem – rekonstrukcją chrztu
Dąbrówki i Mieszka z 966 r. Po
nabożeństwie można było zro-
bić sobie zdjęcie z „parą ksią-
żęcą”.  Na festynie, obok „Pod-
górzan” wystąpiły zespoły lu-
dowe, orkiestry dęte i chóry.
Były różne atrakcje, jak na
wielu odpustach i przepiękne
widowisko „Żywioły Ziemi.”
                             Irena Kojpasz
                     przyjaciel zespołu
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PRAKTYKI ZAWODOWE
Kwiecień tego roku to dla społeczno-
ści uczniowskiej technikum w Mirsku
miesiąc szczególny. Z jednej strony
świętowaliśmy bardzo dobre wyniki eg-
zaminów zawodowych klasy IV w kwa-
lifikacji T.12.: „Obsługa gości w obiek-
cie świadczącym usługi hotelarskie".
Z drugiej strony klasy II i III odbywa-
ły miesięczne praktyki zawodowe w
hotelach. Drugoklasiści praktykowa-
li w znanych hotelach świeradow-
skich: „Biały Kamień", „Park Hotel",
„Malinowy Dwór". Natomiast klasa
trzecia, bardziej doświadczona w za-
wodzie hotelarza, oprócz Świeradowa
praktykowała nad polskim morzem –
w Niechorzu i Pogorzelicy. Dziewczę-
ta pracowały zarówno w małych jak i
dużych hotelach.

O swych praktykach nad morzem opo-
wiedziało, w poniższym wywiadzie,
osiem uczennic klasy III Technikum
Holelarskiego w Zespole Szkół Lice-
alno - Gimnazjalnych w Mirsku:
G.T. - Dziewczęta, właśnie wróciły-
ście z praktyk w hotelach. Gdzie by-
łyście?
O.K. - My z A... byłyśmy w hotelu "Pu-
chacz SPA" w Niechorzu.
A.S. - My we cztery pracowałyśmy w
"Sandra SPA" w Pogorzelicy, ale mia-
łyśmy do siebie blisko – tylko dwie mi-
nuty drogi pieszo.
G.T. - Był jeszcze trzeci hotel.
M.P. – Tak. My odbywałyśmy praktyki
w czterogwiazdkowej "Willa del Mar"
– też w Niechorzu.
G.T. -  Jakie były te wasze hotele?

A.K. - Nasz był średni pod względem
wielkości, ale bardzo "rodzinny". Ho-
tel "Puchacz" był w mieście, przy sa-
mej drodze.
N.K. - A u nas w "Sandra SPA" było aż
420 pokoi, w tym 120 apartamentów.
Były też bungalowy (tj. domki). W se-
zonie bywa tam jednocześnie 1500 go-
ści. Nasz hotel to takie małe miastecz-
ko położone w lesie. Mieliśmy tam mini
zoo, a na dachu był mini golf.
G.T. Jakich gości obsługiwałyście?
N.K. - W "Sandra SPA" większość sta-
nowili Polacy, zwłaszcza z naszych tu-
taj stron...
K.S. - ...ale później przyjechała gru-
pa Szwedów i małżeństwo polsko-an-
gielskie...
A.S. - ...mieliśmy też biesiadę. Było
bardzo dużo gości i zabrakło obrusów.
A.K. - A u nas w "Puchaczu" było spo-
tkanie klasowe. Szef kuchni zorgani-
zował je dla swoich koleżanek i kole-
gów z klasy, po 20 latach od ukończe-
nia szkoły. Było bardzo sentymental-
nie. Mieliśmy też przez dwa dni An-
glików, biznesmenów. Spali u nas, je-
dli śniadania i kolacje oraz wynajmo-
wali salę konferencyjną.
G.T. - Co robiłyście? Czego nauczy-
łyście się podczas praktyk?
N.K. - W "Sandrze SPA" nauczylyśmy
się dobrze obsługiwać system kompu-
terowy sali gatronomicznej. Przy śnia-
daniach i obiadokolacjach uzupełnia-
łyśmy bufet. Trzeba też było odnoto-
wać, kto przychodzi na śniadania.
Jeśli grupa zamawiała obiady, dodat-
kowo je obsługiwałyśmy.
K.R. - No właśnie... Uczyłyśmy się kel-
nerstwa, ale też pracowałyśmy przy
sprzataniu świeżo wyremontowanych
pokoi....
N.K. - ...na pokojach byłyśmy do 15.00
lub 16.00, na gastronomii dłużej, ale
za to z przerwą w środku dnia.
A.K. - My w "Puchaczu" też kelnero-
wałyśmy. Każda kelnerka miała swój
kod. Ja swój także "wbijałam" na kom-
puter. I pokoje sprzątałyśmy.
M.P. - My w "Willa del Mar" nauczyły-
śmy się obsługiwać centralny odku-
rzacz.
G.T. - Co wam się najbardziej podo-
bało podczas praktyk?
O.K. - W "Puchaczu" była fajna atmos-
fera i dobre relacje między pracowni-
kami. Wszyscy byli mili dla siebie na-

wzajem.
A.K. - Mogłyśmy korzystać z basenu
oraz ze SPA.
N.K. - My w "Sandrze" też wszystko
miałyśmy za darmo. Dostałyśmy opa-
ski z napisem "VIP" i  ze wszystkiego
w SPA mogłyśmy korzystać. Najczę-
ściej korzystałyśmy z basenu. Pracow-
nicy też byli w porządku, zwłaszcza
na pokojach. Pomagali nam.
G.T. - Poleciłybyście swoje hotele in-
nym praktykantom?
A.K. - Tak, to fajna przygoda. Choć
ciężko pracowałam, poleciłabym "Pu-
chacz SPA".
N.K. - Nas chwalili. Mówili, że czasem,
kiedy przyjeżdżali praktykanci, to nie
wiedzieli, jak się łóżko ścieli. A my
robiłyśmy wszystko dobrze. W dowód
wdzięczności dostałyśmy drobne pre-
zenty i propozycję pracy, kiedy skoń-
czymy szkołę. Jedna z nas do "San-
dry SPA" wraca pracować w wakacje.
Polecamy ją innym.
G.T – Dziękuję za rozmowę oraz za
to, że tak wspaniale reprezentowa-
łyście nasze technikum hotelarskie
nd polskim morzem.

 Z dziewczętami rozmawiała
 Genowefa Tymbrowska

naucyciel przedmiotów zawodowych

Agata i Ola w pracy...

... i po pracy
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Spółdzielnia Mieszkaniowa "Gryf" z Gryfowa
Śląskiego to firma o wieloletnim doświadczeniu
w administrowaniu i zarządzaniu nieruchomo-
ściami.
Spółdzielnia "Gryf" działa na rynku nierucho-
mości już od 1995 roku.
Dysponuje fachową, wykwalifikowaną kadrą
pracowników, mającą duże doświadczenie w
branży oraz w kontaktach i współdziałaniu z
mieszkańcami.
Zespół pracowników kierowany jest przez oso-
bę o wieloletniej praktyce w zarządzaniu nieru-
chomościami – inżyniera budownictwa; absol-
wenta Politechniki Poznańskiej i studiów pody-
plomowych na Uniwersytecie Warmińsko-Ma-
zurskim w Olsztynie; licencja zarządcy nierucho-
mości nr 3637; bogate doświadczenie w dziedzi-
nie mieszkalnictwa, gospodarki mieszkaniowej
i komunalnej nabyte dzięki pracy w jednostkach
administracji samorządowej, zakładzie budże-
towym, spółdzielni mieszkaniowej oraz wspól-
notach mieszkaniowych.

Zarządzanie Wspólnotami Mieszkaniowymi
Wykwalifikowana i wykształcona kadra finan-
sowo-księgowa jest gwarantem solidnego, zgod-
nego z prawem rozliczenia nieruchomości i wła-
ścicieli nieruchomości.
Profesjonalne zarządzanie wspólnotami miesz-
kaniowymi obejmuje m.in. nadzór nad pracami
remontowymi, przeglądy budowlane oraz utrzy-
manie wszystkich obiektów na nieruchomości
w pełnej sprawności technicznej.
Spółdzielnia dysponuje specjalistyczną, fa-
chową obsługą prawną.
Wszystkie te cechy predysponują Nas do złoże-
nia oferty na zarządzanie nieruchomością, któ-
rej jesteście Państwo właścicielami.

Szukacie Państwo profesjonalnego zarządcy ?
Jesteście zainteresowani współpracą z nami ?
Szczegółowe informacje można uzyskać w
siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej " Gryf
"w Gryfowie Śląskim, ul. Kolejowa 64, lub pod
nr telefonu (75)78 13 440 lub (75 )78 13 411, e-
mail: sm.gryf@wp.pl
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Dnia 22 kwietnia 2016 roku uczniowie i nauczyciele Ze-
spóołu Szkół Licealno-Gimnazjalnych w Mirsku organizo-
wali Dzień Życzliwości. Obchody tego święta stały się już
tradycją w szkole. Głównymi organizatorami są pani  Iza-
bela Krzyśków oraz pani Izabela Łupicka. Co roku, tego
dnia, odbywa się krótka akademia artystyczna na temat
życzliwości, dobrego wychowania i pozytywnych relacji
międzyludzkich. Tym razem scenariuszem zajął się Da-
wid Siuda - uczeń klasy II LO. Wraz z innymi uczniami
stał się częścią spektaklu, który ukazywał wpływ nasze-
go zachowania na samopoczucie innych. Po dwóch wy-
stępach, które odbyły się na pięknie udekorowanej tema-
tycznie sali gimnastycznej, muzycy naszej szkoły wraz z
pomocą zaproszonego gościa - saksofonisty - oraz gimna-
zjaliści, jak i licealiści wyruszyli na paradę przez miasto.

DZIEŃ ŻYCZLIWOŚCI
"Pielęgnujcie przypadkową życzliwość
i piękne czyny pozbawione sensu."
                                      Mariusz Szczygieł

Na mirskim rynku

Prowadzili uzdolnieni klarneciści - Natalia Mulik oraz
Jakub Stroński- uczniowie klasy I LO razem z wesołym,
doświadczonym saksofonistą. Kilka uczennic rozdawało
cukierki oraz naklejki z uśmiechniętymi buźkami bądź
słoneczkami. Nie brakowało wśród młodzieży entuzjazmu
oraz zaangażowania. Wywołaliśmy uśmiechy na twarzach
nie tylko dzieci, ale także dorosłych.
Codziennie powinniśmy pamiętać o tym, aby być dla sie-
bie życzliwym. Takie uroczystości są świetną okazją, aby
wszystkim przypomnieć o wartościach dobrego wychowa-
nia.                                                                   Lilly Kolb

Uczennice ZSL-G z p. Izabelą Łupicką
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Blisko 600 zawodników przyjechało do Jeleniej Góry aby
1 maja wystartować na atestowanej trasie półmaratonu i
w biegu na dystansie 10 km. Start i meta biegu usytuowa-
ne były na Placu Piastowskim w Cieplicach - w samym
centrum uzdrowiskowej części miasta. Urokliwy space-
rowy deptak pełen kafejek i restauracji, wąskie bruko-
wane uliczki i piękny Park Zdrojowy stanowiły wymarzo-
ne tło dla majowego biegania, a liczni kibice i kuracju-
sze, korzystając z pięknej pogody, znakomicie odnaleźli
się w roli spontanicznej i żywiołowej publiczności.
Na mecie zawodnicy zachwycali się przepiękną, malow-
niczą trasą, fantastyczną panoramą gór i trudnościami
biegu.  Od rana Cieplice tętniły biegowym życiem, a rado-
sna sportowa atmosfera imprezy przeniosła się również
na trasę biegu. Półmaraton wystartował punktualnie o
godz. 11.00, „Dziesiątka” o 11.10. Na trasie półmaratonu
zameldował się również przedstawiciel Gminy Mirsk ka-
mil Szwałko.
Bieg był drugą edycją Runner’s World Super Biegu i spo-

IV PÓŁMARATON JELENIOGÓRSKI

ra część zawodniczek i zawodników przyjechała do Jele-
niej Góry aby kontynuować swoją przygodę z tym cyklem,
poprzednio startując w inaugurującym serię kwietniowym
biegu w Miękini. Na liście startowej znaleźć można było
nazwiska z Polski i Czech, a nawet Meksyku, bowiem za-
wodniczka z tego kraju – Julia Marlet Erives Anchondo –
właśnie u stóp Karkonoszy zdecydowała się na swój pół-
maratoński debiut.
Zwycięzcą na głównym dystansie został Andrzej Witek
ze Szklarskiej Poręby (Inersport), który ten trudny pół-
maraton przebiegł w rewelacyjnym czasie 1:13:17. Ka-
mil, z czasem 1:28:14 zajął 16 miejsce w klasyfikacji
generalnej, a w kategorii M 30-39 - 6 miejsce. Jak sam
mówi, był to najtrudniejszy półmaraton w jego życiu, gdyż
od 12 km był to już bieg górski.
Tuż za linią mety na wszystkich czekały pamiątkowe
medale i strefa „bufet – meta”, gdzie do woli można się
było raczyć napojami i owocami, a na wszystkich czekał
również ciepły regeneracyjny posiłek.

XXV MEMORIAŁ ULICZNY IM. MICHAŁA FLUDRA WE WLENIU
Co roku we Wleniu spotykają się
najlepsi biegacze z regionu jelenio-
górskiego, a także przyjeżdżają za-
wodnicy z Ukrainy i Słowacji. Bieg
ten przyciąga przyjazną atmosferą
oraz szybką trasą na dystansie 10
km, na której często padają rekor-

Jakub Szwałko

dy życiowe. W tym roku jednak wyso-
ka temperatura oraz mocno wiejący
wiatr, przeszkadzały w szybkim biega-
niu. Przed biegiem głównym odbyły się
bardzo dobrze zorganizowane biegi
szkolne, w których ogółem wzięło udział
ok. 500 uczniów. Szkołę Podstawową im.
Osadników Ziemi Mirskiej w Mirsku,
jako jedyny, reprezentował Jakub
Szwałko (syn startującego w barwach
Gminy Mirsk Kamila Szwałko), który w
swoim biegu zajął 3 miejsce i stanął na

podium. Drugie miejsce przegrał o
ułamki sekundy, a do pierwszego za-
brakło jedynie 1 sekundy. Wleński bieg
na dystansie 10 km, który posiada
atest  Polskiego Związku Lekkiej Atle-
tyki ukończyło 133 zawodników. Ka-
mil z czasem 39.19 zajął 17 miejsce
w klasyfikacji generalnej, a w ka-
tegorii wiekowej M 30-39 zajął 3
miejsce, które pozwoliło mu stanąć
na najniższym stopniu podium.
                                                     D.W.
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- w kategorii senio-
rek:
I miejsce - Paulina
Kołodziejczyk (70
pkt)
II miejsce - Renata
Słowicka (63 pkt)
III miejsce - Elżbie-
ta Zielichowska (56
pkt)
- w kategorii młodzi-
ków:
I miejsce - Wojciech
Kostecki (81 pkt)
II miejsce - Albert
Werle (78 pkt)
III miejsce - Dawid
Wójcik (71 pkt)
- w kategorii kade-
tów:
I miejsce - Gabriela
Leśniańska (79 pkt)
II miejsce - Cezary
Leśniański (75 pkt)
III miejsce - Alek-
sandra Miećko (73
pkt)

MAJOWE STRZELANIE
Jak co roku, 1 maja,
na strzelnicy sporto-
wej w Mirsku, roze-
grane zostały zawody
strzeleckie „O Puchar
Burmistrza Miasta i
Gminy Mirsk”, w
trzech kategoriach
wiekowych. Wyniki
wyglądają następują-
co:
- w kategorii senio-
rów:
I miejsce zajął To-
masz Winnik zdoby-
wając 77 pkt i tutaj o
wygranej zadecydo-
wała większa liczba dziewiątek, II miejsce -
Igor Leśniański (77 pkt), III miejsce - Tade-
usz Skiba (72 pkt)

Od niedawna strzelnica posiada stronę na portalu Facebook, gdzie
można znaleźć więcej zdjęć. By ją odnaleźć wystarczy w wyszuki-
warce wpisać: Strzelnica Mirsk.                                         J. Krzyżak

1.

2.

3.

4.

5.

Zdjęcia:
nr 1 -  nagrodzeni strzelcy z opiekunem strzelnicy Józefem Krzyżakiem
i Sekretarzem Gminy Janem Zaliwskim;
nr 2 - seniorzy;
nr 3 - seniorki;

nr 4 - kadeci;
nr 5 - młodzicy
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S P O R T   •  S P O R T   •   S P O R T   •   S P O R T

15 maja 2016 w hali sportowej Szkoły Podsta-
wowej im. Osadników Ziemi Mirskiej w Mirsku
odbył się Trzeci Ogólnopolski Turniej Ju Jitsu
o Puchar Burmistrza Miasta i Gminy Mirsk. W
zawodach uczestniczyło 55 zawodników z klu-
bów i stowarzyszeń: „Antei” Jelenia Góra, ”Ra-
ion Ryu” Jerzmanice, „Kazan” Złotoryja, „Wa-
shi” Konotop, „Shogun” Wymiarki, Zielonogór-
skie Centrum Ju Jitsu oraz organizator - Sto-
warzyszenie Ju Jitsu Kubotan Mirsk. Swoją
obecnością zaszczycili nas mistrzowie z zaprzy-
jaźnionych klubów. Sędzią głównym był Soke
Eugeniusz Sikora, sędziami maty Radosław
Tomiak, Robert Pałka, Tomasz Tomiak.  Walki
były niezwykle emocjonujące. Mimo zaciętej,
sportowej rywalizacji zawody przebiegały w
miłej atmosferze, pełnej wzajemnej sympatii i
szacunku. Młodzi adepci sztuk walki mogli nie
tylko konkurować ze sobą ale też uczyć się i
naśladować najlepszych. Zawodnicy z klubu
Kubotan Mirsk zaprezentowali się świetnie:  Jo-
achim Skulimowski, Krystian Kołodziej, Jan Ba-
lukiewicz – I miejsca w swoich kategoriach, Sara
Maksymczuk, Wiktoria Paluch, Konstanty Jan-
kowski, Gracjan  Sobolewski, Tomasz Paluch,
Izabela Karpyszyn, Damian Kowalczyk, Mag-
dalena Karpyszyn, Bartosz Chaciński - miej-
sca II, Szymon Tracz - miejsce III. Głównym or-
ganizatorem z ramienia stowarzyszenia i mó-
zgiem całej imprezy był Sławomir Woźniak, któ-

TURNIEJ JU JITSU

remu za zaangażowanie i wkład pracy należą się wielkie brawa i
podziękowania.
Za wsparcie organizacyjne dziękujemy równie serdecznie Benedyk-
towi Fusikowi oraz wszystkim pracującym w biurze zawodów rodzi-
com, bez których turniej nie mógł by się odbyć. Do zobaczenia na
kolejnych imprezach organizowanych przez Stowarzyszenie Ju Jit-
su Kubotan Mirsk. Pełne wyniki zawodów zobaczyć można na na-
szej stronie internetowej facebook/Ju Jitsu Kubotan Mirsk.

       tekst i zdjęcia
              Kinga

Gordon – Sieradzka

Serdecznie dziękujemy sponsorom: Burmistrzowi
Miasta i Gminy Mirsk Andrzejowi Jasińskiemu,
Spółce Interferie oraz Spółce Weda Andrzeja i Sła-
womira Woźniaka.


